
Di!siaj plon dyskusji o zdrou/iu dziecka - na stronie trzeciej
Odznaczeni państwowe 

dla działaczy z wózkowych
W poniedziałek w Urzędzie 

Rady Ministrów odbyła się 
uroczystość dekoracji 128 dzia­
łaczy Związku Zaw. Prac. 
Państwowych i Społecznych 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi nadanymi im przez 
Radę Państwa za zasługi w 
pracy społecznej i zawodowej. 
Aktu dekoracji dokonał wice­
premier Piotr Jaroszewicz.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
m. in.: Aleksander Grocz (NIK 
Poznań).

Złotymi krzyżami zasługi 
udekorowano 55 osób, a srebr­
nymi — 51.

Zwracając się do odznaczo­
nych P. Jaroszewicz podkreś­
lił, że wyróżnienie ich za wie­
loletnią, aktywną pracę pań­
stwową, polityczną i związko­
wą jest jednocześnie wyrazem 
uznania najwyższych władz 
państwowych dla ofiarnego 
trudu licznej rzeszy społeczni­
ków — pracowników admini­
stracji. (PAP)

40-lecie armii ChRL,

Depesza z Polski
Z okazji 40 rocznicy nowsta- 

nia Chińskiej Armii Ludowo- 
-Wyzwoleńczej. minister obro­
ny narodowej PRL Marszałek 
Polski — Marian Spychalski 
wysłał denesze eratulacvina 
na rece wicepremiera rady 
państwowej ministra obrony 
narodowej Chińskie! Republi­
ki Ludowej — Lin Piao.

Murzvni protestują przeciw biedzie

Zamieszki w USA 
rozgorzały na nowo
Po okresie względnego spokoju zamieszki na tle trudnej 

sytuacji społecznej Murzynów rozgorzały w poniedziałek na 
nowo w różnych częściach Stanów Zjednoczonych.
W Milwaukee, w stanie Wis- 

consin. podczas walk między

,,1~ orra&iaL" 
pr^ad akóyitozją 

W sobotę na amerykańskim lot­
niskowcu „Forrestal”, który przed 
kilku dniami przybył do wybrze­
ży wietnamskich i rozpoczął bom­
bardowanie Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, wybuchł groź­
ny pożar. Przyczyną pożaru było 
oderwanie się zasobnika z pali­
wem z samolotu oczekującego na 
wyrzutni na start do lotu bojo­
wego nad DRW. Płonąca benzy­
na zalała wyrzutnie. Nastąpiły se 
rie eksplozji paliwa i bomb w sa­
molotach przygotowanych do star 
tu. Liczba ofiar nie jest znana, 
jednak agencje nadmieniają, że 
jest bardzo ooważna, gdyż w kie 
runku „Forrestala" skierowano 
statek-lazaret oraz wiele helikop­
terów przystosowanych do ewa­

kuacji rannych.
Na zdjęciu: lotniskowiec „Forre- 
stal’’ u wybrzeży DRW. Zdjęcie 
wykonano na kilka dni przed eks 
Płocią, oo przybyciu lotniskowce 

w rejon wvbrzeży Wietnamu-
A RE-Źycie CAF Photofr>v

WIELKOPOLSKI
Na Bliskim Wschodzie

Konferencja ministrów przed „arabskim szczytem" 
Nowa antynaserowska taktyka rządu Izraela

We wtorek w stolicy Sudanu rozpocznie się konferencja 
ministrów spraw zagranicznych krajów arabskich. Jak 
oświadczył w niedziele minister spraw zagranicznych Suda­
nu, konferencja w Chartumie rozpocznie się w przewidzia­
nym terminie i weźmie w niej udział 13 krajów należących 
do Ligi Arabskiej.

Sudańska Agencja Prasowa 
podała, że Arabia Saudyjska 
zażądała pewnych wyjaśnień 
w związku z porządkiem ob­
rad. Uważa się jednak, że Ara 
bia Saudyjska weźmie udział 
w konferencji ministerialnej, 
której jednym z głównych ce­
lów będzie przygotowanie arab 
skiego spotkania na szczycie.

Radio kairskie poinformo­
wało. że w niedziele w Char-' 
tumie spotkali sie szefowie mi 

młodymi Murzynami a policją, 
w dzielnicy zamieszkałej głów 
nie przez Murzynów, poniosła 
śmierć jedna osoba, a co naj 
mniej 30 zostało rannych.

Gubernator Stanu Wiscon- 
sin Warren P. Knowless posta­
wił gwardzistów w stan pogo­
towia. Z taką prośbą zwrócił 
się do niego burmistrz Milwau 
kee, Hehry Maier. Burmistrz 
Milwaukee wprowadził stan 
wyjątkowy. Oświadczył on, iż 
o zamieszkach poinformował 
Biały Dom.

W Portland, w stanie Ore- 
gon, gwardia narodowa i poli­
cja stanowa zostały postawio­
ne w nocy z niedzieli na ponie­
działek w stan pogotowia ze 
względu na zamieszki w tym 
mieście.

Policja użyła gazów łzawią­
cych przeciwko około 400 Mu­
rzynom demonstrującym w Ri- 
vera Beach na Florydzie. Cc 
najmniej 13 osób aresztowano.

Według ostatnich informa­
cji, gubernator Wisconsin skie 
rował już oddziały gwardii na 
rodowej do Milwaukee. (PAP) 

sji dyplomatycznych krajów a- 
rabskich dla przedyskutowa­
nia sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie oraz ustalenia porządku 
obrad konferencji ministerial­
nej.

Kairski dziennik „Al 
Ahrąm” pisał w poniedziałek, 
że ministrom spraw zagranicz 
nvch państw arabskich przed­
łożonych zostanie kilka projek 
tów rezolucji opracowanych 
przez niektóre kraje arabskie. 
Według dziennika projekty te 
przewidują posłużenie się 
przez Arabów wszelkimi śród 
kami w prowadzonej przez 
nich walce, m. in. bojkotem 
Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii, umocnieniem solidar 
ności państw arabskich, stwo­
rzeniem wspólnego funduszu 
arabskiego, utrzymywaniem sto 
sunków z obcymi państwami 
w zależności od ich stanowiska 
zaietego podczas kryzysu na 
Bliskim Wschodzie.

W niedziele wieczorem pod 
przewodnictwem prezydenta 
Nąsera odbyło sie posiedzenie 
rządu ZRA. Po posiedzeniu mi 
nister orientacji narodowej — 
M. Fajek oświadczył, że „rada 
ministrów przedyskutowała 
sprawozdanie przedłożone 
przez dr. Fauzi — doradcę pre 
zvdenta republiki do spraw no 
lityki zagranicznej, po jego po 
wrocie z ONZ”.

S. Jędrycho wski 
przyjął wicem n stra DRW

31 lipca br. przewodniczący 
komisji planowania przy ra­
dzie ministrów Stefan Jędry- 
chowski przyjął przebywają­
cego w Polsce wiceministra 
handlu zagranicznego Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu Ng Hiem Ba Duc. W toku 
rozmowy przeprowadzonej w 
atmosferze braterskiej przyj aż 
ni omówiono zagadnienia go­
spodarcze interesujące oba 
kraje.

Przy rozmowie obecny był 
ambasador DRW w Polsce Do 
Phat Quang. (PAP)
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Dziennik „Prawda” w kores 
Dondencii z Kairu onublikowa 
nej w poniedziałek pisze, że 
„dążenie d'o obalenia za wszel 
ką cenę postępowych rządów 
w świecie arabskim, było i no- 
zosta.je strategicznym celem 
tvch. którzy organizowali agre 
sję izraelską”.

Korespondenci „Prawdy” 
stwierdzają, że porażka na 
Półwyspie Synajskim stworzy­
ła skomplikowana sytuacje no 
lityczna w ZRA. „Zgodnie z 
planami polityków imperiali­
stycznych, miała z tego skorzy 
stać reakcja egipska”. W Izrae 
lu również liczono na to. że 
w drodze agresji przeciwko 
Arabom, możliwe będzie wy­
tworzenie w ZRA sytuacji, w 
której rozwinęłyby działalno­
ść siły antynaserowskie.

Korespondenci „Psawdy” ni­
szą w związku z tvm, że kilku 
dowódców jednostek niechoty 
Izraela wvnuściło z niewoli 
żołnierzy eginskich, nie odbie­
rając im nawet broni, po to, 
bv udali sie do Kairu i „oba­
lili prezydenta Nasera oraz po

Dokończenie na str. 2

W Wietnamie

Pirackie naloty na okolice Hanoi
Z powodu eksplozji i pożarów na amerykańskim lotnis­

kowcu „Forrestal”, w niedziele musiano ograniczyć liczbę 
terrorystycznych nalotów na DRW. Jak wiadomo, z lotnis­
kowca „Forrestal” startowały samoloty do rajdów bombo­
wych na Wietnam północny.
Niemniej jednak w dniu 

30 lipca dokonano dalszej serii 
nalotów. Ich obiektem był m. 
in. transformator w odległości 
70 km na północny wschód od 
Hajfongu. Ponadto atakowano 
zbiorniki z paliwem, cięża­
rówki na drogach, mosty.

Wietnamska agencja infor­
macyjna zakomunikowała, że 
w pierwszym półroczu br. nad 
Hajfongiem zestrzelono 47 sa­
molotów amerykańskich, a od 
chwili rozpoczęcia nalotów na 
to miasto — 107 maszyn wro­
ga. Dane te przytacza sprawo­
zdanie rady miejskiej Haj­
fongu.

W poniedziałek wojskowe 
władze USA oświadczyły, że 
podczas sobotnich 4-godzin- 
nych walk w południowej czę­
ści strefy zdemilitaryzowanej 
jednostki 9 pułku piechoty 
morskiej straciły w zabitych 
23 „marines”, a w rannych — 
191.

W poniedziałek zakomuni­
kowano również, że na skutek 
eksplozji i pożarów, które wy­
buchły w sobotę na amerykań­
skim lotniskowcu „Forrestal” 
poniosło śmierć 76 Ameryka­
nów, a nie 71, jak podawał ko­
munikat ogłoszony w niedzie­
lę wieczorem. Liczba rannych 
wynosi 64. Z godziny na godzi­
nę maleją szanse odnalezienia 
112 marynarzy i lotników u- 
znanych za zaginionych. Przy­
puszcza się, że zginęli. W tym 
wypadku liczba śmiertelnych 
ofiar doszłaby do 188. Remont 
lotniskowca „Forrestal” po­
trwa około roku.

*
Pod naciskiem szefa sajgoń- 

skiej junty wojskowej, gen. 
Thieu, południowowietnamskie 
zgromadzenie tymczasowe 
zmieniło termin wyborów do 
zgromadzenia z ustalonej po­
przednio daty 5 listopada na 
dzień 22 października.

Korespondent Agencji Fran- 
ce Presse donosi, że w ponie­
działek rano artyleria przeciw 
lotnicza DRW, której stanowi-

Tak

Dziś przypada 23 
rocznica wybuchu 
Powstania Warszaw 
skiego. Na stronie 
trzeciej zamieszcza­
my dalsze zdjęcia z 
tamtych tragicznych 
dni oraz artykuł 
przypominający owe 
wydarzenia. Na na­
szym zdjęciu po­
wstańczy patrol na 

Starówce.
CAF — Archiwum

W 23 rocznicę powstania

Uroczysta akademia 
w Warszawie

31 lipca — w przeddzień rocznicy wybuchu powstania •— 
w Teatrze Narodowym odbył się uroczysty wieczór, zorgani­
zowany przez Stołeczny Komitet FJN i zarząd okręgu war­
szawskiego ZBoWiD. Salę szczelnie wypełnili byli uczestnicy 
walk powstańczych, dowódcy, kombatanci II Wojny Świato­
wej, przedstawiciele społeczeństwa stolicy. Przybyli również: 
gospodarze Warszawy j województwa — Henryk Szafrański, 
Józef Kępa, Władysław Witold Spychalski oraz sekretarz 
generalny ZBoWiD — Kazimierz Rusinek.
Przemówienie wygłosił pre­

zes zarządu okręgu warszaw­
skiego ZBoWiD — gen. Tade­
usz Pietrzak, oddając hołd bo-

Mm. Patohczew
z wizytą w Kanadzie

Perspektywy radziecko-ka- 
nadyjskich stosunków handlo­
wych omówi podczas wizyty 
w Kanadzie Nikołaj Patoli- 
czew, minister handlu zagra­
nicznego ZSRR. Odleciał on w 
poniedziałek do Ottawy.

ska znajdują się na przedmie­
ściach Hanoi kilkakrotnie wesz 
ła do akcji. Samoloty amery­
kańskie nie przelatywały nad 
Hanoi, lecz słychać było eks­
plozje bomb. Wydaje się, że 
bombardowano obiekty odle­
głe od Hanoi o 25 km.

W poniedziałek odbyła się 
zaimprowizowana konferencja 
prasowa prezydenta Johnsona, 
podczas której złożył on o- 
świadczenie w sprawie Wiet­
namu, resztę zaś czasu poświę­
cił głównie fali wystąpień mu­
rzyńskich na terenie USA.

Johnson odrzucił tezę sekre­
tarza generalnego ONZ U 
Thanta, że naród wietnamski 
prowadzi w Wietnamie praw­
dziwą wojnę o niepodległość. 
Prezydent podkreślił, że za­
mierza w dalszym ciągu pro­
wadzić dotychczasową polity­
kę wietnamską. Zdaniem 
Johnsona Stany Zjednoczone 
mogą jednocześnie prowadzić 
operację w Wietnamie i reali­
zować program utworzenia 
„wielkiej społeczności”. (PAP)

Prosukarnowskie 
rozruchy na Jawie

W położonym na Jawie 
środkowej mieście Dźokżakąr- 
ta doszło do starć pomiędzy 
członkami antvsukarnowskie- 
eo frontu akcji studenckiej 
''KAMI) oraz zwolennikami 
byłego prezydenta z indonezvj 
skiej partii narodowe! (PNI). 
W wyniku starć kilka osób 
zostało rannych. Dowódca woj 
skow miasta podpułkownik 
Leo Ngali oświadczył, źe w 
źwiazku z orzypadaiaca w tvm 
miesiącu 40 rocznica powsta­
nia Indonezyjskie! Partii Na­
rodowej zorganizowane zosta­
ły demonstracje mimo zakazu 
armii. W związku z demon- 
st-aciami aresztowano trzech 
członków PNI. (PAP)

było u/

haterskim córkom i synom lu­
du warszawskiego, którzy w 
2-miesięcznych zmaganiach to­
czyli śmiertelny bój i stawiali 
czoła uzbrojonym po zęby hit­
lerowskim żołdakom.

W tym rocznicowym dniu — 
podkreślił gen. T. Pietrzak •— 
ponownie żądamy ukarania 
zbrodniarzy wojennych, katów 
ludności Warszawy, odpowie­
dzialnych za zburzenie naszej 
stolicy. W imię sprawiedliwo­
ści żądamy ukarania Reine- 
fartha i Dirlewangera oraz ich 
pomocników.

Gorącą owacją uczestnicy 
wieczoru — członkowie 
ZBoWiD, b. żołnierze ruchu 
oporu, b. więźniowie hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych i przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy •— przyjęli 
tekst rezolucji zgłoszonej przez 
Marię Chojecką „Kamę” — u- 
czestniczkę zamachu na Kut- 
scherę i powstania warszaw­
skiego.

Rezolucja wyraża pełne po­
parcie dla walki narodów 
arabskich przeciwko izreal- 
skim agresorom, w obronie 
pokoju, wolności i postępu o- 
raz dla walki braci wietnam­
skich ‘przeciwko amerykań­
skim interwentom. (PAP)

'AP RADIO INF-WC telefonem

Delegacja WłPK
W niedziele wieczorem przyle­

ciała do Damaszku delegacja Wło­
skiej Partii Komunistycznej. Na 
czele delegacji stoi członek Biura 
Politycznego WłPK Giancarlo Pa- 
letta. Delegacja, która przyjecha­
ła na zaproszenie partii BAAS. po 
zostanie w Syrii przez kilka dni.

Likwidacja zasłużonego 
dziennika

W Nicei przestał wychodzić or­
gan FPK „Le Patriotę de Nice”. 
Dziennik ten. którego pierwszy 
numer ukazał sie przed 23 laty na 
zajutrz po wyzwoleniu Nicei, mu- 
siał obecnie zawiesić działalność 
na skutek rządowej polityki cen, 
która — jak podkreśla nicejski 
Komitet FPK — ..faworyzuje kon­
centracje prasy w rekach regional 
nych monopoli”.

Aresztowanie ministrów
Dwaj byli ministrowie greccy 

aresztowani za przekroczenie za­
kazu .zbierania sie w liczbie wiek 
szej niż 5 osób”, postawieni zosta­
ną przed sad wojskowy. Jeden z 
nich. Ewangelos Awerof. b. mini­
ster spraw zagranicznych w rzą­
dzie Karamanlisa i minister rolnic 
twa w rządzie Kanelopulosa. aresz 
towany został przed dwoma tygo­
dniami. drugi — Jeorios Ralis. b. 
minister spraw wewnętrznych w 
rzadach Karamanlisa i Kanelopulo 
sa. aresztowany został w ubiegłą 
sobotę.

200 ofiar trzęsienia
Około 200 ofiar ludzkich pochło­

nęły dwa ostatnie trzęsienia zie­
mi w Turcji — jedno w górach na 
wschodzie tego kraju, a drugie w 
nobliżu miasta Adapazari. położo­
nego o 160 km na wschód od Stam 
bułu. W samym Stambule wstrząs 
sejsmiczny, w poniedziałek o 7.15 
czasu miejscowego, nie pociągnął 
za sobą większych szkód. Sejsmo­
logowie obawiała sie dalszych 
wstrząsów.



Dobre wyniki roku gospodarczego 1966/67

PGR-y wykonały plan z nadwyżką
Wstępne podsumowanie wyników produkcyjnych za ub. 

rok gospodarczy (1 lipiec 1966 —- 30 czerwiec rb.) wykazało, 
że państwowe gospodarstwa rolne prawie we wszystkich 
działach gospodarki wykonały planowe zadania z nadwyżką. 
Dzięki uzyskaniu znacznie 872 min. litrów (wzrost o 13) 

lepszych niż w poprzednim ro- min. litrów). (PAP), 
ku wyników w produkcji roś- 

linnej tylko PGR-y podległe 
wojewódzkim zjednoczeniom, 
a więc bez gospodarstw spe­
cjalistycznych, nasiennych i 
hodowli zarodowej, dostarczy­
ły z ubiegłorocznych zbiorów 
ponad 1.076 tys. ton zbóż czyli 
o 26 tys. ton więcej niż plano­
wano i o 46 tys. toń więcej niż 
w poprzednim roku gospodar­
czym. Pierwsze miejsce w do­
stawach zbóż zajęły PGR-y 
woj. koszalińskiego, które wy­
konały plan z 11 proc, nad­
wyżką.

Nastąpił dalszy rozwój ho­
dowli bydła, owiec i. drobiu. 
Nieznacznie spadło pogłowie 
trzody, zmniejszyło się też po­
głowie koni.

PGR-y dostarczyły państwu 
znacznie większe niż w po­
przednim roku gospodarczym, 
ilości artykułów hodowlanych. 
Dostawy żywca wyniosły w 
ub. roku ponad 188 tys. ton 
czyli były o 10 tys. ton wyższe 
niż planowano, mleka — ok.

W Wielkopolsce

Dostawy zboża
rozpoczęte

Żniwa w pełni, a już rolnicy 
wielkopolscy rozpoczęli dosta­
wy zbóż z tegorocznych zbio­
rów. Przede wszystkim obec­
nie skupuje się rzepak.

28 tys. nowych fachowców

N;e zabraknie pracy 
dla dyplomantów

Ponad 5200 tegorocznych ab­
solwentów wyższych uczelni 
rozpoczęło już pracę w róż­
nych dziedzinach gospodarki 
narodowej, 77 proc, spośród 
nich znalazło zatrudnienie w 
zakładach, z których otrzymy­
wało stypendium fundowane, 
bądź też na podstawie umowy 
przedwstępnęi "względnie skie­
rowania do pracy uzyskanego 
za pośrednictwem pełnomocni­
ka komitetu pracy i płac.

Ogółem wyższe uczelnie 
wszelkich typów ma w tym 
roku opuścić ok. 28,5 tys. absol 
wentów. z tym że większość o- 
trzyma dyplomy dopiero na je 
sieni. Wśród tegorocznych ab­
solwentów będzie 19 tys. słu­
chaczy studiów dziennych o- 
raz ponad 9 tysięcy słu­
chaczy studiów dla pracują­
cych. Jak wynika z informacji 
komitetu pracy i płac — za­
potrzebowanie na specjalistów 
z wyższym wykształceniem 
przekracza liczbę planowa­
nych na br. absolwentów. Oz­
nacza to, że każdy dyplomant 
ma zepewnione miejsce oracy

PAP

Jak donosi nasz przedstawi­
ciel z Kórnika, do tamtejszego 
punktu skupu okoliczni rolni­
cy przywieźli w poniedziałek 
(31 lipca) pierwsze zboże z te­
gorocznych zbiorów. Jako 
pierwszy dostarczył 3 tony 
ziarna Władysław Rozmiarek 
z Dębca. Czterech rolników: 
Stefan Głuszak z Dziećmiero- 
wa, Edward Finger z Radze- 
wa, Jadwiga Jankowiak z Da­
chowej i Jerzy Szubert z Kór­
nika całkowicie rozliczyło się 
z państwem z obowiązkowych 
dostaw na rok 1968. Ponadto 
czterech rolników dostarczyło 
znaczną ilość zboża. Kórnicki 
punkt skupu przyjął w ponie­
działek ponad 24 tony ziarna.

Po 4 miesiącach

0

Nowy konkurs

Pomnik ku czci 
bohaterów

Walu Pomorskiego
Wojewódzki Komitet Ochro­

ny Pomników Walki i Męczeń 
stwa w Koszalinie. ZG Zwią­
zku Polskich Artystów Plasty­
ków i ZG Stowarzyszenia Ar­
chitektów Polskich ogłosiły 31 
lipca br. ogólnopolski, otwar­
ty konkurs na opracowanie 
projektu pomnika ku czci Bo­
haterów Wału Pomorskiego, 
wraz z ukształtowaniem prze­
strzennym jego otoczenia.

Założeniem konkursu jest 
uzyskanie takiego projektu 
pomnika, który by przez wy­
soka wartość artystyczna upa­
miętniał przełamanie Wału Po­
morskiego przez I Armie Woj­
ska Polskiego w 1945 r.

Z warunkami konkursu bę­
dzie można sie zapoznać od 18 
sierpnia we wszystkich okrę­
gach ZPAP i oddziałach SARP.

Wytyczne VII Plenum KC PZPR przynoszą plony

Pozytywny bilans programów
usprawnienia produkcji

W KC PZPR odbyła się w poniedziałek narada sekretarzy 
ekonomicznych KW Partii. Narada, której przewodniczył za­
stępca członka Biura Politycznego, sekretarz KC — Bolesław 
Jaszczuk, była poświęcona ocenie przebiegu realizacji uchwał
VII Plenum KC PZPR.
Powołane po plenum zakła­

dowe komisje do spraw uspraw 
nień organizacji produkcji sku 
piły szeroki aktyw partyjno- 
gospodarczy. Tylko w przemy­
śle ciężkim w pracach komi­
sji zakładowych i wydziało­
wych brało bezpośredni udział 
20 tys. osób. Działalnością ko­
misji interesowały się żywo ca 
łe załogi.

Komisje poddały gruntow­
nej. krytycznej analizie różne 
odcinki działalności fabryk, po 
święcajac szczególna uwagę za 
gadnieniom zatrudnienia, ryt-

Budujemy droższe mieszkania
W ostatnich latach uzyskaliśmy znaczną obniżkę cen bu­

downictwa mieszkaniowego (płaconych przez inwestora wy­
konawcom) np. od 1962 do 1965 r. cena ta zmniejszyła się 
w spółdzielczości mieszkaniowej o ponad 13 proc.
Rezultaty te zostały osią­

gnięte głównie dzięki stosowa­
niu na szeroką skalę bardziej 
ekonomicznych rozwiązań pro­
jektowych i konstrukcyjnych 
oraz tańszych materiałów. 
Jednakże w wielu przypad­
kach oszczędności polegały po 
prostu na ograniczaniu wypo­
sażenia mieszkań i gorszym 
ich wykańczaniu.

Aktualnie cena budownic-

Współpraca CRZZ-PAN 
rozwijaniu i upowszechnianiu nauki 
Minęły 4 miesiące od podpisania porozumienia o współ­

działaniu CRZZ i PAN w zakresie rozwijania niektórych 
kierunków badań i upowszechniania nauki. Dla realizacji 
tej umowy powołano komisję z prof. dr. Bogdanem Sucho­
dolskim jako przewodniczącym i sekretarzem CRZZ — Cze­
sławem Wiśniewskim — zastępcą przewodniczącego. O pier 
wszycb pracach nad wprowadzeniem porozumienia w życie 
poinformował przedstawiciela PAP sekretarz komisji — Ja­
rosław Karczewski.

twa wykazuje pewną tenden­
cję zwyżkową. W bieżącej 5- 
latce wybudujemy w miastach 
co najmniej 2,1 min. izb miesz 
kalnych. Analiza dokumenta­
cji projektowo-kosztorysowej, 
zawartej w tzw. zestawach 
wojewódzkich, w oparciu o 
które będziemy budować do 
1970 roku ponad 75 proc, 
wszystkich mieszkań wskazuje, 
że cena tych inwestycji wzroś­
nie w stosunku do obowiązu­
jącej średniej o ok. 7,5 proc.

Przyczyn tego stanu jest 
wiele. Brak np. — a będzie ich 
brakowało w najbliższych la-

miczności. koncentracji i spe­
cjalizacji, produkcji gospodar­
ki materiałowej i zapasów, 
sprawom planowania i zarzą­
dzania. Na podstawie licznych 
wniosków wysuniętych przez 
komisje zostały opracowane 
programy usprawnienia dzia­
łalności fabryk, które mają za 
jeden z podstawowych celów 
zapewnienie sprawnej realiza­
cji planowych zadań bieżącego 
i przyszłego roku.

Ocena ogólna opracowanych 
przez komisje przy współpra­
cy z administracją, zakłado­
wych programów usprawnień 
działalności wypadła pozytyw­
nie. Jest jednak pewna liczba 
przedsiębiorstw, których pro­
gramy sa niekonkretne i pozo 
stawiają wiele do życzenia.

Nad programami zatrzymał 
się dłużej w podsumowaniu na 
rady Bolesław Jaszczuk. Wła­
ściwe programy — stwierdził 
m. in. — stanowią dla zakładu 
dobrą podstawę przyjęcia za­
dań wvtyczonvch przez zjed­
noczenia na 1968 r. Jeśli pro­
gram nie gwarantuje przyjęcia 
wytycznych na rok przyszły, 
to wówczas nie sposób uznać

go za właściwy. W takim przy 
pądku komisja zakładowa mu­
si przepracować jeszcze raz 
program i sprecyzować takie 
wnioski, które zapewnią przy­
jęcie wymaganych wskaźni­
ków.

Zdecydowana większość ko­
misji zakładowych — stwier­
dził dalej B. Jaszczuk — wy­
wiązała sie ze swych obowiąz 
ków należycie, zaś przygotowa 
ne na podstawie ich pracy pro 
gramy usprawnień działalno­
ści przedsiębiorstw sa w zde­
cydowanej większości dobre i 
wskazują właściwe drogi pod­
niesienia efektywności gospo­
darowania. Opracowanie tych 
programów zamyka ważny 
etap realizacji uchwały VII 
Plenum KC Partii. Teraz cho­
dzi o to. by je prawidłowo 
zrealizować. (PAP)

W 22 rocznicę

Układu Poczdamskiego

Oświadczenie
sekretariatu stanu NRD

tach materiałów podłogo-
wych z tworzyw sztucznych, 
wskutek tego budownictwo
musi stosować droższe z
drewna. Niedobór ten utrud­
nia ponadto zrealizowanie u-
stalonego programu 
twa o standardzie 
wym.

Ceny powiększą

budownic- 
podstawo-

się rów-

Na Bliskim Wschodzie

Zmarł A. Krupp
W niedzielę zmarł w Essen 

w 60 roku życia, wielki prze­
mysłowiec zachodnioniemiecki 
Alfried Krupp von Bohlen und 
Halbach. do niedawna wyłącz­
ny właściciel wielkiego kon­
cernu.

Głównym zadaniem komisji 
— stwierdził on jest opraco­
wywanie w porozumieniu z 
kierownictwem obu instytucji 
programów wspólnych poczy­
nań placówek PAN i ogniw 
związkowych, oraz koordyno­
wanie tych przedsięwzięć. Ko 
misja kieruje też pracą zespo­
łów roboczych skupiających

Nie ma przebaczenia

dla zbrodniarzy

Drogie „nie“ 
dla hitlerowca Redera

300 ofiar śmiertelnych

Trzęsienie ziemi 
w Wenezueli

W niespełna 12 godzin po so­
botnim trzęsieniu ziemi Wene­
zuelę nawiedziło nowe trzęsie­
nie którego siły ani epicen­
trum nie ustalono z powodu 
wcześniejszego zniszczenia apa 
ratury obserwatorium sejsmicz 
nego. Strefa nawiedzona przez 
nowe trzęsienie znajduje się 
przypuszczalnie 350 km na 
wschód od Caracas a epicen­
trum znajdowało się 20 km od 
wybrzeża morskiego. Miejsce 
to znane jest geologom jako 
„skrajnie północna strefa sejs­
miczna”. która objęta była wie 
loma trzęsieniami m. in. w ro­
ku 1812 i w 1900.

Półtorasekundowe trzęsie­
nie sobotnie wyrządziło znacz­
ne szkody. Gubernator dystryk 
tu federalnego dr Raul Valera 
przypuszcza, że w wyniku 
trzęsienia śmierć poniosło 
ponad 300 osób. Szkody ma­
terialne ocenia się na ok. 500 
min franków.

Po mieście Marzabotto rów­
nież i gmina Stazzena odpo­
wiedziała odmownie na list, w 
którym zbrodniarz hitlerow­
ski Reder, odsiadujący karę do 
żywotniego więzienia we Wło­
szech. zwrócił sie do jej ludno­
ści prosząc o darowanie mu 
win.

W Marzabotto na rozkaz Re 
dera i w jego obecności oddzia 
łv SS wymordowały 1.830 osób, 
głównie dzieci, kobiet w ciąży 
i starców. W Stazzena (koło 
Lukki) w 1944 r. SS-owcv wy 
mordowali 560 osób, dopuszcza 
jąc sie przy tym wielu okru-
cieństw.

Stazzena odpowiedziała 
prośbę Redera — „Nie!”.

Cieżkie walki 
w Nigerii

Wojska secesjonistycznej

na

re-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
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publiki Biafra usiłują za wszel 
ka cene odbić miasto Nsukka 
najdalej w stronę Enugu wy­
sunięty punkt wojsk federal­
nych. Najcięższe w dotychcza­
sowej miesięcznej wojnie wal­
ki trwała na zachodnich przed 
mieściach miasta. Obserwató- 
rzv twierdza, że zdobycie re­
jonu Nsukka przez którakol­
wiek ze stron może przesadzić 
o losach całej wojny. (PAP)

naukowców i praktyków z po­
szczególnych dziedzin. Powoła 
no 6 zespołów: ekonomii, so­
cjologii pracy, prawa pracy, 
medycyny pracy, upowszech­
nienia nauki i postępu tech­
nicznego. Przygotowują one o- 
becnie 2-letnie programy prac 
badawczych i popularyzator­
skich.

Planuje się wspólne zorga­
nizowanie w niedługim czasie 
kilku sympozjów, seminariów 
specjalistycznych i narad. Jed 
ną z pierwszych będzie przygo 
towywana z udziałem Zakła­
du Socjologii Pracy PAN kra­
jowa narada socjologów_z za­
kładów przemysłowych.

W dalszej perspektywie roz 
ważamy możliwości podjęcia 
działalności wydawniczej pole 
gającej m.in. na opracowywa­
niu skryptów zawierających 
wyniki niektórych badań, wy­
korzystywane one będą w szko 
leniu związkowym. Projektuje 
się też zorganizowanie lekto­
ratów dla działaczy związko­
wych w dużych ośrodkach po- 
zauniwersyteckich na terenach 
uprzemysłowionych.

W dyskusji na VI Kongresie 
Związków Zawodowych wielo 
krotnie przewijała się myśl o 
konieczności podjęcia gruntów 
nych badań nad przemianami 
zachodzącymi w klasie robot­
niczej, nad nowym charakte­
rem więzi ekonomicznych mię 
dzy przedsiębiorstwem a jed­
nostkami nadrzędnymi i w 
związku z tym — nad rolą sa­
morządu robotniczego. Dojrza­
ła także potrzeba usystematy­
zowania rozległej problematy­
ki stosunków między ludźmi 
wspólnie pracującymi oraz wy 
chowania w środowiskił pra­
cy.

Oczekuje się, że w wyniku 
realizacji postanowień Kongre 
su powstaną przy ogniwach 
związkowych, obok dotychczas 
istniejących, komisje proble­
mowe, które zajmą się tą te­
matyką. I tu także związko­
wcy liczą na pomoc pracow-

I ników nauki. (PAP)

nież wskutek wzrostu udziału 
budynków posiadających po­
wyżej 5 kondygacji, uza­
sadnionego potrzebą intensyw­
niejszego wykorzystania tere­
nów uzbrojonych oraz innymi 
względami — ekonomicznymi, 
urbanistycznymi i architekto­
nicznymi. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
łożyli kres jego socjalistycz­
nym koncepcjom.”

Jednocześnie rozpoczęły się 
tajne spotkania członków zde­
legalizowanej. fanatycznej or­
ganizacji religijnej „Bracia 
Muzułmańscy”, których plany 
„zbieżne są z koncepcjami lu- 
dzi zmierzających do obarcze­
nia odpowiedzialnością za po­
rażkę na Półwyspie Synajskim 
postępowego rządu ZRA”

*
W poniedziałek podpisano w 

Kairze nowy protokół o wy­
mianie handlowej między 
ZRA i Bułgarią. Przewiduje 
on, że Bułgaria dostarczy Zjed 
noczonej Republice Arabskiej 
zboże i cynk, podczas gdy 
ZRA wyeksportuje tekstylia i 
artykuły z tworzyw sztucz­
nych.

W przeddzień 22 rocznicy 
podpisania Układu Poczdam­
skiego sekretariat stanu NRD 
do spraw zachodnioniemiec- 
kich opublikował oświadcze­
nie, w którym podkreśla, że 
zasadniczą treścią tego układu 
podpisanego przez państwa , 
wielkiej antyhitlerowskiej ko­
alicji, było usunięcie na tere­
nie całych Niemiec przyczyn 
faszyzmu, militaryzmu i woj­
ny.

Oświadczenie stwierdza, że 
obecna sytuacja w NRF, gdzie 
koncentracja gospodarczej i 
politycznej potęgi w rękach 
starych reakcyjnych sił wiel­
kiego kapitału jest większa 
niż kiedykolwiek, i gdzie dro­
gą ustawodawstwa wyjątko­
wego usiłuje się usunąć reszt­
ki demokracji burżuazyjnej 
jest następstwem niezrealizo­
wania w Niemczech zachod­
nich Układu Poczdamskiego.

Z łona własnej partii

Głos dezaprobaty 
dla polityki Johnsona
Grupa około 50 znanych oso­

bistości należących do Partii 
Demokratycznej, wystosowała 
do prezydenta Johnsona list, 
domagając się, by nie wysuwał 
on własnej kandydatury w 
nadchodzących wyborach pre­
zydenckich. List sugeruje, iż 
szybkie podjęcie takiej decy­
zji mogłoby zapewnić zwycię­
stwo innemu kandydatowi z 
ramienia Partii Demokratycz­
nej, jeśli uda się jej zachować 
jedność. W przeciwnym razie 
nie można wykluczać przytła­
czającego zwycięstwa republi­
kanów w 1968 r. (PAP)

Minister spraw zagranicz­
nych Izraela Ebba Eban, otwie 
rając w poniedziałek debatę 
w parlamencie potwierdził nie 
przejednane i agresywne sta­
nowisko swego kraju wobec 
państw arabskich. Domagał 
się on bezpośrednich negocja­
cji między krajami arabskimi 
a Izraelem, oświadczając że 
deklaracja w sprawie zakoń­
czenia stanu wojny nie może 
ich zastąpić.

W sprawach walutowych

„Grupa dziesięciu"

Tragiczna katastrofa 
samolotu sanitarnego 

we Wrocławiu
Na lotnisku cywilnym we 

Wrocławiu wydarzyła się tra­
giczna katastrofa lotnicza. W 
czasie startu runął na teren za 
kładów metalowych „Pilmet” 
samolot zespołu lotnictwa sani 
tarnego „Jak” 12a, udający się 
z Wrocławia do Opola, gdzie 
miał zabrać ciężko chorego. Sa 
molot spłonął.

W płomieniach zginął pilot 
— Józe;f Ruczkowski. Przy zde 
rżeniu samolotu z ziemią, znaj 
dujący się w nim lekarz — 
Jan Słociak został wyrzucony, 
óoznając ciężkich obrażeń gło­
wy. Drugi pasażer samolotu — 
Alfred Magiera doznał popa­
rzeń trzeciego stopnia.

Przyczyny katastrofy bada 
we Wrocławiu komisja central 
nego zespołu lotnictwa sanitar 
nego oraz prokuratura i MO.

PAP

W Paryżu zakończyły się o- 
brady ekspertów do spraw 
walutowo-finansowych, repre­
zentujących 10 czołowych 
państw kapitalistycznych. Eks­
perci nie zdołali osiągnąć po­
rozumienia ani opracować za­
leceń dla mającej się zebrać 
konferencji dziesięciu państw 
na szczeblu ministerialnym.

„Grupa dziesięciu” od dłuż­
szego czasu usiłuje rozwiązać 
problemy sporne związane z 
przeprowadzeniem reformy 
międzynarodowego systemu 
walutowego. Na ostatnim po­
siedzeniu,/ podobnie jak na 
wszystkich poprzednich, Stany 
Zjednoczone odmówiły przyję­
cia jakichkolwiek propozycji, 
którń nąogłyby naruszyć pozy­
cję dolana w systemie między­
narodowych rozrachunków wa 
lutowych. (PAP)

„Koziołki" płacą
6, 10,' 28, 36, 38 dod.. 46

W 533 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 30 licea br. 
wpłynęło 243.654 zakłady. Fundusz 
wygranych wynosi 402.029,— zł. 
Nie stwierdzono wygranych I i H 
stopnia. Zgodnie z § 25 ust. Ii4 
Regulaminu PGL „Koziołki” kwo 
ta przeznaczona na wygrane I 
stopnia w wysokości 73.096,— zł. zo 
stała zakumulowana na wygrani 
I stopnia w następnych grach i 
wynosi obecnie 283.195,— zł.
' Stwierdzono 13 „czwórek” p® 
8.434,— zł.; 38 „trójek premiowa­
nych” po 181.— zł; 944 „trójek” po 
81,— zł.; 882 „dwójek premiowa­
nych” po 26,— zł.; 15.170 „dwójek” 
po 6,— zł.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli numer 7407 ustalono następu-
jące ilości premii: 5 
2.500,— zł.; 3 premie po
5 premii po 500,— zł.

Wypłata powyższych 
stąpi w dniu 9 sierpnia

premii po 
1.500,— zł.;

premil na 
br., w Ka-

sie P.G.L. „Koziołki” Poznań, ul. 
Czerwonej Armii 80/82, pokój 94. 
Uczestnikom gry z terenu woje­
wództwa premie przekazane zo­
staną po nadesłaniu listem pole­
conym odcinka „C”.

Losowanie 534 gry odbędzie się 
w dniu 6 sierpnia br. w Ostrowie 
Wlkp. na Rynku o godz. 13,00.

K6036

TOTO-LOTEK
15. 20, 29. 33. 39. 46 dod. 16.

• Na narożniku ulic Albańskiej 
i Zgody motocyklista H. Z. wpadł 
w poślizg i przewrócił się. Z ogól­
nymi obrażeniami przewieziono go 
do szpitala.

• Do ambulatorium przy ul. 
Kórnickiej przewieziono starszą 
panią F. A. z ul. Sokoła, która 
uderzona została przez dziecko Xa- 
mieniem w oko. (t)

Wszystkim Tym, którzy zarówno w okresie długo­
trwałej choroby mojej Matki, jak w momencie Jej 
odejścia — okazali mi tak bardzo wiele życzliwości 
i serca •- tą drogą składam

NAJCIEPLEJSZE PODZIĘKOWANIA.
Eugeniusz Paukszta
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W 23 rocrntcę 
Powstania 
Warszawskiego

_ sierpnia 1944 roku wy- 
/■ biła dla Warszawy go-
■ dżina „W”. Wybiła za 

JL wcześnie, nie uzgodnio­
no wskazówek zegarów 

z dowódcami jedynej armii, je 
dynej siły, która mogła zapew 
nić powodzenie powstaniu, z 
dowódcami armii radzieckiej. 
Ale lud Warszawy nie znający 
tajników strategii, taktyki i 
polityki przywódców AK unie 
siony wspaniałym zapałem, u- 
miłowaniem wolności i miło­
ścią do ukochanego miasta po­
łączył się na barykadach wal­
czącego miasta w imię wspól­
nej walki ze znienawidzonym 
okupantem przeciwko faszyz­
mowi, w imię walki o honor 
narodu.

21 września 1944 roku Himm 
ler powiedział do komendan­
tów wojskowych zgromadzo­
nych na odprawie w Jeger- 
hofie: „...Kiedy usłyszałem o 
wybuchu jakiegoś tam powsta 
nia w Warszawie poszedłem 
do fuehrera i powiedziałem 
mu: Mój Wodzu... Warszawa, 
stolica, głowa, 
rozum tego by­
łego 16—17 mi­
lionowego pol­
skiego narodu, 
który już 700 
lat, od czasów 
Tannenbergu 
zagradza nam drogę na 
wschód, będzie zniszczona... 
Wydałem rozkaz: każda dziel­
nica powinna być spalona i 
wysadzona w powietrze...

W ślad za tym rozkazem 
Himmler nakazał dowódcy SS, 
naczelnikowi policji okręgu 
Warty, gruppenfuehrerowi SS 
generałowi Heinzowi Reine- 
farthowi zorganizować ze sto­
jących w Poznaniu jednostek 
Wehrmachtu, SS i policji bojo­
wą grupę dla walki z powsta­
niem.

Dnia 4 sierpnia 1944 roku 
grupa ta przybyła w rejon

Jeńcy niemieccy 
ze zdobytej 
przez powstań­
ców „Pasty" przy 

ul. Zielnej.
CAF-Archiwum

Warszawy i została wcielona 
w skład korpusu von dem Ba­
cha. Zadanie bojowe dla tej 
grupy brzmiało:

„Bojowa grupa Reinefartha 
z uderzeniowymi oddziałami 
oberfuehrera SS Dirlewan- 
gera, majora Recka i pułkow­
nika Schmidta podejmie atak 
w rejonie Woli, uderzając w 
kierunku Placu Zwycięstwa i 

Nie zapomnimy!
dalej ku Wiśle w rejon Stare­
go Miasta i Czerniakowa.

5 sierpnia do domu Wacławy 
Szlachty przy ul. Ordona we­
szli hitlerowscy żołnierze. 500 
lokatorów i uciekinierów ze 
spalonych wcześniej domów za 
gnano w rejon parku Sowiń­
skiego. Trzy karabiny maszy­
nowe rozpoczęły krzyżowy 
ogień. Wacława upadła, przy­
kryły ją trupy jej własnych 
dzieci, jej sąsiadów. Ocalała z 
masakry i widziała na własne 
oczy wyczyny podkomendnych 
generała Reinefartha.

X

5 sierpnia 1944 roku żołnie­
rze generała Reinefartha ze­
brali kilkuset mieszkańców 
ulic Płockiej, Działdowskiej, 
Wolskiej, Skierniewickiej i So 
kołowskiej na dziedzińcu fa­
bryki „Ursus” przy ulicy Wol­
skiej 55. Wszyscy, z wyjąt­
kiem jednej osoby — zostali 
rozstrzelani. Ich trupy ufor­
mowały wał długi na 20 i wy­

soki na 2 me­
try, ich zwłoki 
palono przez 
kilka dni.

5 sierpnia, po 
opanowaniu 
Woli grupa ge 
nerała Reinefar 

tha rozdzieliła się na dwie czę 
ści. Jedna atakowała wzdłuż 
osi Wolska-Chłodna-Elekto- 
ralna w kierunku na Ogród 
Saski, druga przez Powązki, 
getto i Muranów na Stare Mia 
sto.

Zmienia się geografia zbrod 
ni. Trupy kobiet, starców i 
dzieci zostają w domach przy 
ulicy Chłodnej, Ogrodowej, 
Elektoralnej... Miejscem maso 
wej zagłady staje się Hala Mi 
rowska.

Powstanie upadło po dwóch 
miesiącach nierównej walki. 5 
listopada 1944 roku generał
Reinefarth pisze na łamach 
„Ostdeutscher Beobachter”: 
„Zwyciężyliśmy i tego wroga, 
żądaliśmy mu straty sięgające 
około 1/4 miliona ludzi...” 
Wkrótce po wojnie 17 marca 
1947 roku, warszawskie biuro 
pogrzebowe przeprowadzając 
ekshumację ofiar powstania 
pisało w raporcie dziennym:

„W miejscach gdzie okupan­
ci palili zwłoki pomordowa­
nych udało się zebrać: w par­
ku Sowińskiego 1120 kg przy 
ul. Wolskiej Nr 60 — 1029 kg, 
na terenie szpitala św. Stani­
sława — i w fabryce Franasz- 
ka — 600 kg na Okopowej Nr 
59 — 192 kg... popiołów.

Przed paroma tygodniami w 
Niemieckiej Republice Federal 
nej, w mieście Flensburg sąd 
umorzył postępowanie wobec 
byłego generała gruppenfueh- 
rera SS Heinza Reinefartha.

My nie zapomnimy!
R. S.

Zdrowie dziecka

PLON DYSKUSJI
D

yskusja na temat zdro 
wia dziecka albo — 
inaczej mówiąc — hi­
gieny szkolnej, którą 
ze zmiennym natęże­

niem prowadziliśmy na na­
szych łamach przez półtora 
miesiąca, okazała się bardzo 
owocna. Zagadnienie zbadano 
ze wszystkich stron, postawio­
no diagnozę. Czas na ustalenie 
przepisów leczenia chorego 
pacjenta.

Bo że pacjent — czyli hi­
giena szkolna — jest chory to 
wątpliwości nie ulega. Wyra­
ził to może najbardziej bez 
ogródek odpowiedzialny przed 
stawiciel resortu zdrowia, gdy 
podczas redakcyjnej dyskusji 
powiedział dosłownie „wypa­
da nam się rumienić za higie­
nę szkolną”. Ponieważ z po­
wodu stanu szkolnej służby 
zdrowia cierpią dzieci, a więc 
przyszłość narodu, problem u- 
znać należy za poważny i ener 
gicznie zmierzać do jego roz- 
wiązania. Spróbujmy teraz 
zrekapitulować wszystkie wy­
powiedzi, które drukowaliśmy 
pod hasłem „Zdrowie dziec­
ka”.

Wszyscy niemal dyskutanci 
przedstawiali cienie higieny 
szkolnej. Takie stanowisko by 
ło słuszne, idzie nam przecież 
o naprawę błędów, a nie 
o chwalenie się osiągnięciami. 
Ale rzecz jasna tych osiągnięć 
i w higienie szkolnej mamy 
niemało. Tylko, że tvm ra­
zem nie na nich chcięliśmy 
się koncentrować. Tyle gwoli 
zastrzeżenia się przed zarzu­
tami czarnowidztwa.

A więc często wysuwany był 
zarzut, że dzieci szkolne bada­
ne są przez lekarza zbyt rzad­
ko. Wymagane dwukrotne ba­
danie każdego dziecka w cią­
gu roku praktycznie w ogóle 
nie jest realizowane. Jeśli ja­
kiś lekarz tak postępuje, robi 
to formalnie, dla statystyki, 
bowiem nie ma czasu na rze­
czywiste badanie. Ale nawet 
raz'do roku nie każde dziecko 
iest badane, zwłaszcza na wsi. 
Bywa, że dziecko w ciągu ca­
łego pobytu w szkole badane 
jest tylko dwa razy: gdy przy­
chodzi do szkoły i gdy ją opu­
szcza. Jeśli zaś jest badane 
i lekarz szkolny' stwierdzi wa­
dy wymagające leczenia spe­
cjalistycznego — nikt nie kon­
troluje czy rzeczywiście sko­
rzystano ze skierowania do 
specjalisty bądź też czy zale­
cenia specjalisty są respekto­
wane. Jeśli rodzice są niedba­
li czy lekkomyślni nie ma.wła­
ściwie żadnej gwarancji, że 
dziecko znajdzie właściwą o- 
piekę lekarską.

Wysuwano postulat, by wy 
chowawca klasy współpraco­
wał z lekarzem szkolnym. Wy­
chowawca najlepiej zna dzie­
ci w swojej klasie, wiele mógł 
by on podpowiedzieć lekarzo­
wi, mógłby też kontrolować 
wykonanie jego zaleceń. Nie- 
stety, tej współpracy' prawie 

nie ma. Lekarze szkolni to 
najczęściej, ludzie starzy bądź 
bardzo młodzi. Dzieje się tak 
poniev/aż praca w higienie 
szkolnej nie jest atrakcyjna. 
Należy podnieść rangę lekarza 
szkolnego tak, jak to udało 
się zrobić z lekarzem przemy­
słowym. Rangę tę należy bu­
dować już na akademiach me­
dycznych, gdzie jednak dotąd 
sprawy higieny szkolnej trak­
tuje się po macoszemu.

Istnieje ogromna potrzeba 
szkolenia lekarzy w zakresie 
higieny szkolnej, potrzeba też 
chyba powiązania lekarzy 
szkolnych z poradniami dzie­
cięcymi. Rejony lekarskie na 
wsi są za duże, przez co dzie­
ci są zaniedbywane. Ale i w 
mieście lekarze szkolni mają 
zbyt dużo małych pacjentów. 
Nadto zaś istnieje zastrasza­
jąca płynność kadr lekarskich 
w szkolnej służbie zdrowia 
(przykład 10 lekarzy, którzy 
wymienili się w jednej szko­
le w ciągu 6 lat nie jest by­
najmniej wyjątkowym ani naj 
gorszym). Dowiedzieliśmy się 
przy okazji, że Poznańskie ma 
w ogóle jeden z najniższych 
wskaźników zatrudnienia le­
karzy oraz sieci wiejskich o- 
środków zdrowia w kraju, co 
odbija się i na stanie higieny 
szkolnej.

Dużo miejsca poświęcili dy­
skutanci sprawie dożywiania 
dzieci w szkole. Tu dowiedzie­
liśmy się, że aż 90 procent 
szkół w naszym województwie 
posiada warunki do prowa­
dzenia dożywiania, ale zale­
dwie 12 procent szkół doży­
wianie prowadzi. Nawet w 
szkołach nowych posiadają­
cych zbudowane kosztem setek 
tysięcy złotych kuchnie i za­
plecze gospodarcze, nie wyko­
rzystuje sie tych urządzeń dla 
dożywiania dzieci. Tam zaś 
gdzie dożywianie istnieje budzi 
często poważne wątpliwości 
(tzw. herbatka). Postulowano, 
by nasz przemysł spożywczy 
wyprodukował mączki posiada 
jące walory smakowo-kalorycz 
ne i składniki witaminowe po­
dobne jak poszukiwane za­
graniczne mączki tego rodza­
ju. Można by je masowo poda­
wać w szkołach wraz z mle­
kiem, którego w stanie czy­
stym dzieci często nie chcą 
pić. Proponowano też zerwa­
nie z rutyną szklanki mleka 
i wprowadzenie cocktaili mle­
cznych. zup mlecznych, budy­
niów, chłodników itp., które 
dzieci chętnie by spożyły kon­
sumując przy tym ową nie­
zbędną szklankę mleka.

Wiele wad postawy dzieci 
wywodzi się z wieloletniego 
siedzenia w niewłaściwych 
ławkach. Wyposażenie w me­
ble ma liczne mankamenty, 
istnieje tu sporo zaniedbań ze 
strony resortu oświaty, ze stro 
ny kierownictw poszczegól­
nych szkół (czasem chodzi bo­

wiem o właściwą organizację 
procesu nauczania w danej 
szkole). Niewłaściwe jest w 
wielu szkołach oświetlenie izb 
lekcyjnych, źle jest z wypo­
sażeniem w urządzenia wodo­
ciągowo-kanalizacyjne. Tam 
zaś gdzie te urządzenia istnie­
ją nie są często wykorzysty­
wane z powodu braku mydła 
czy ręczników. Istnieją też 
braki w czystości klas, ich na­
słonecznieniu i wietrzeniu. Nie 
najlepszy jest stan higieny ó- 
sobistej dzieci, co można za­
obserwować w zasadzie w 
każdej szkole. Zdarzają się je­
szcze ciągle przypadki zawsze­
nia lub świerzbu (świerzb wy­
krywano w ostanim czasie mi 
sowo).

Apelowano by polski prze-’ 
mysł obuwniczy przestał na­
reszcie ignorować światowe 
osiągnięcia polskiej ortopedii 
(ignorancja ta kosztuje nasze 
dzieci wczesne płaskostopie). 
Apelowano też o wyposażenie 
szkolnej służby zdrowia w 
sprzęt oszczędzający czas przy 
ustalaniu diagnozy, o zlikwi­
dowanie braku higienistek 
szkolnych i pielęgniarek oraz 
o rozwiązanie problemu dzie­
ci z niedorozwojem umysło­
wym na wsi (pozostają one 
z roku na rok w tej samej 
klasie stwarzając ogromne 
problemy wychowawcze dla 
nauczycieli, zdrowotne dla le­
karzy).

Zaskakujące były stwierdzę-' 
nia braku oparcia lekarzy 
szkolnych w: wydziałach zdro­
wia oraz oświaty. Wszelkie za­
stępstwa jakich potrzebują 
przychodnie chętnie się załat­
wia kosztem szkolnej służby 
zdrowia, na zasadzie, że do­
rosły pacjent będzie się skar­
żył, dziecko natomiast brak 
lekarza przemilczy bo prze­
cież nie potrafi złożyć skargi 
czy y/pisać sie gdzieś do ksią­
żki zażaleń. Postulowano by 
uczyć rodziców prawidłowego 
żywienia dzieci (w oparciu 
o komitety rodzicielskie. Ligę 
Kobiet, koła gospodyń wiej­
skich, PSS).

Jedna z uczestniczek naszej 
dyskusji napisała: „obiecuję so 
bie po dyskusji w „Głosie" 
więcej zrozumienia dla szkol­
nej służby zdrowia ze strony 
resortu oświaty, zdrowia i ze 
strony rodziców”. I to wydaje 
się powinien być pierwszy e- 
fekt naszej dyskusji. Inne po­
stulaty, których słuszność trud 
no byłoby podważyć, powinny 
być rozwiązywane stopniowo 
przez zainteresowane strony, 
którym dedykujemy całość ma 
teriału dyskusyjnego. Będzie­
my się starali śledzić postęn 
w dziedzinie higieny szkolnej 
i realizację wniosków (wysu­
niętych w naszej dyskusji. Al­
bowiem jest w niej zawarta 
dość jasna recepta naprawy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Wielu z nos wzruszało tylko ramionami. Chcę być szczery 
i ja sam pogodziłem się z atmosferę spokoju, pomimo, że nie 
bez strachu oczekiwałem 21 czerwca.

Zwykle w każdq niedzielę wyjeżdżałem do rodziny, która 
zamieszkiwała w niewielkim miasteczku Hotin położonym w od­
ległości kilkudziesięciu kilometrów od granicy. W sobotę 
21 czerwca pozostałem jednak na miejscu. Punkty obserwa­
cyjne i patrole meldowały o przesunięciach wojsk na przeciw­
ległym brzegu. To niepokoiło...

Nasz samodzielny batalion zwiadu, którym dowodziłem, 
zajmował stanowisko na samej granicy. Zmotoryzowana kom­
pania strzelecka lejtnanta Romanienko znajdowała się w po- 
lowych umocnieniach, kompania czołgów lejtnanta Tichonowa 
ukryta była w krzakach na wschód od pogranicznych patroli 
a szwadron kawaleryjski sąsiadował z nią. Kompania pancerna 
znajdowała się z tyłu.

Zdecydowałem odwiedzić pododdziały. Pojechałem do kawa- 
•erzystów. Dowódca szwadronu lejtnant Koropko po meldunku 
poprosił o pozwolenie wysłania zwiadu na drugą stronę rzeki.
- Poczekaj, nie spiesz się. Nadejdzie twój czas. Obserwuj 

1 przysłuchuj się.
Wiedziałem, że ten rodzaj zwiadu nie bardzo mu odpowiada, 

ole rozkazałem niczego nie robić na własną rękę.
~ Zaprowadź mnie do twoich. Kto na lewym skrzydle?
- Dowódca plutonu Sysojew a z nim żołnierze Berdnikowicz 

i Iwanow.
- Chodźmy do nich.
Czerwonoarmiści znajdowali się w doskonale zamaskowa­

nych okopach. Wysoki, przystojny dowódca plutonu Sysojew 
zameldował:

- Placówka nr 2. Starszy dowódca plutonu Sysojew. W sek­
torze obserwacji w ciągu ostatnich 3 godzin pojawił się nowy 
cel - grupa piechoty w składzie dwudziestu ludzi, okopują 
się...
- Gdzie? - spytałem.
_ Tam, na lewo od pagórka, mniej więcej w odległości 

250 m od brzegu.
Pochyliłem się nad szczeliną strzelniczą i przez lornetkę zo­

baczyłem żołnierzy w mysich mundurach; zaciekle pracowali 
łopatkami.
- Kontynuujcie obserwację I meldujcie o wszystkim = pole­

ciłem Sysojewowi.
Spojrzałem w kierunku Berdnikowicza, który leżał razem 

z Iwanowem i uważnie wpatrywał się w przeciwległy brzeg 
Prutu. Zauważyłem, że twarz jego była surowsza niż zazwyczaj.

— Co słychać towarzyszu Berdnikow?
- Doskonale, wszystko w porządku, towarzyszu kapitanie - 

odpowiedział cichym głosem.
— Jak się miewa Herman?
— Nie widziałem go juz dawno. Opiekują się nim stajenni. 

Stęskniłem się za nim.
— Nie martwcie się o konia.
Wieczór spędziłem z żołnierzami. Wraz z nimi oglądałem 

„Traktorzystów”. Film, w którym było dużo wesołych scen. Nie 
mogłem się jednak śmiać. Na ekranie warkotały silniki trakto­
rów a mnie wydawało się, że za moimi plecami ryczą silniki 
wrogich czołgów.

Z kina wyszedłem razem z Szugajewem. Szliśmy milcząc. 
Przysłuchiwaliśmy się ostatnim wiadomościom nadawanym 
przez radio. Glos moskiewskiego spikera informował o wyda­
rzeniach z fabryk i pól. Mój zastępca do spraw politycznych 
znacząco podkreślił:
- No, Aleksandrze Andrejewiczu, minął 21. Besarab nie 

powiedział prawdy!...
c. d. n.
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NASZE ROZMOWY

Człowiek 
z rusztowania

Wiktor Lisiecki
Fot. — K. Przychodzki

K
ażdego roku zmniej­
sza się liczba obiek­
tów, których odrapa­
ne ściany lub ceglane 
mury straszą swym 

wyglądem. Jest to przede wszy 
stkim zasługą istniejącego od 
kilkunastu lat Poznańskiego

Przedsiębiorstwa Robót Elewa 
cyjnych, szczególnie zaś jego 
załogi. Jej to właśnie zawdzię­
czamy kolorowe, lub jasne tyń 
ki, ozdabiające domy naszego 
miasta. Jednym z przedstawi­
cieli tej załogi jest brygadzista 
Wiktor Lisiecki. Z fachem tyn­
karza jest za pan brat. Po raz 
pierwszy zetknął się z nim w 
1958 r., ale od 1943 r. pracował 
jako murarz.

— Posiada Pan zatem długolet­
nią praktykę, która chyba bardzo 
pomaga w zawodzie?

— Na pewno. Sama teoria 
to jeszcze nie wszystko, zwłasz 
cza że podobnie jak w całym 
budownictwie, w naszym przed 
siębiorstwie mechanizacja wy­
piera tradycyjne metody. Kie­
dyś, pamiętam to dobrze, już 
samo ustawienie drewnianego 
rusztowania, sprawiało niema­
ło kłopotu. Była to ciężka ro­
bota. Nieraz musiało ją wyko 
nywać kilkunastu pracowni­
ków przez kilka dni. Obecnie 
rusztowanie ustawia się w cią­
gu dwóch dni i to przy zmniej 
szonej liczbie ludzi.

— Dawniej i inne prace przy 
tynkowaniu wykonywane były 
ręcznie?

— Dźwigało się na piętra za 
prawę, farby. Dziś stosuje się 
tynkowanie mechaniczne, któ­
re zwalnia nas od noszenia cię 
żarów.

— Nadal jednak pozostaje dute 
niebezpieczeństwo...

Dokończenie na str. 4
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W rocznicę śmierci Leona Kruczkowskiego

Pisarz polskiej lewicy
ięć lat temu odszedł 
od nas pisarz i mąż, 
stanu, człowiek które­
go twórczość i działa­
nie miały wspólne źró 

dło inspiracji, oraz jednej słu­
żyły sprawie. Odszedł Leon 
Kruczkowski. Kiedy wypowia 
dał się jako członek Rady Pań 
stwa, poseł na Sejm, lub prze­
wodniczący Komisji Kultury 
KC PZPR, albo gdy w ciszy 
twórczego skupienia zapisywał 
stronice swych utworów zaw­
sze był najbliżej, najbezpośred

IAS/E ROZMOWY

Dokończenie ze str. 3
— Nawet przy dalszym po­

stępie technicznym będzie ono 
istniało. Znajdując się na rusz 
towaniu, wszystko jedno na 
której kondygnacji trzeba za­
chować maksymalną ostroż­
ność. Pracując od 1958 r. w 
PPRE nie miałem w mojej 
brygadzie żadnego poważniej­
szego wypadku. Notowaliśmy 
jedynie drobne zadrapania. Sta 
ram się jednak stale przypomi­
nać, zwłaszcza młodym pra­
cownikom. o grożącym niebez­
pieczeństwie Pani wie, młodzi 
ludzie czasem lekceważąco pod 
chodzą do tych zagadnień.

— Właśnie, czy młodzi tynka­
rze przywiązują się do zawodu?

— Większość na pewno tak. 
Gdy przychodzą do pracy po 
ukończeniu szkoły zawodowej, 
niemal po kilku dniach wiem, 
któremu z nich nowy fach 
przypadł do serca. Trzeba też 
przyznać, że ogół młodych, 
choć zawód nie jest taki znów 
lekki, wykasuje wiele obowiąz 
kowości. Nie narzekam na 
nich, choć na pewno im właś­
nie muszę poświęcać wiecej 
uwagi, a nawet troskliwości 
niż starszym, wypróbowanym 
kolegom.

— A edzie teraz znajduje się Pa­
na miejsce pracy?

— Tynkujmy dom studenc­
ki orzy ul. Obornickiej. Jest to 
ośmiometrowy budynek. Od

niej związany ze społecznym i „Kordian i cham” wydana w 
politycznym nurtem naszego cztery lata później. Ujawniła
życia.

Jak większość pisarzy rozpo 
czął od poezji. Młodzieńcze 
wiersze — miał wtedy 18 lat — 
ukazały się w piśmie .„Mar­
ki”. Dziesięć lat później wy­
szedł pierwszy zbiór jego utwo 
rów poetyckich pod znamien­
nym tytułem „Młoty nad świa 
tern”. Był to rok 1928. Nie wier 
sze jednak miały przynieść roz 
głos Leonowi Kruczkowskie­
mu, ale znakomita powieść 

tl

szeregu lat specjalnością na­
szej brygady jest tynkowanie 
wieżowców. Pierwszym wyso­
kim budynkiem, który otynko 
waliśmy naszymi rękami był 
wieżowiec przy pętli na Jeży­
cach. Niedawno ukończyliśmy 
tykowanie trzeciego z kolei 
wieżowca przy ul. Bonin. Moja 
brygada nabrała dużej wpra­
wy właśnie na wysokich obiek 
tach. Ostatni wieżowiec przy 
ul. Bonin skończyliśmy 6 dni 
„przed planem” Chłopcy z mo 
jej brygady są chętni do pra­
cy, ale...

— Co, są kłopoty?
— Nasze przedsiębiorstwo 

ma jeszcze za mało stalowych 
rusztowań. I dlatego specjal­
ne brygady, które je ustawiają 
nie zawsze zdążą przygotować 
na czas front robót. Każda zaś 
zmarnowana przeź nas godzi­
na, to strata czasu Kłopoty 
też są czasem z materiałem, 
zwłaszcza z jego przywozem 
na budowę. Trudności z trans­
portem zdarzają się, niestety, 
dość często.

— Ile też budynków otynkowała 
Pana brygada?

— Nie zliczę, ale mnóstwo. 
Przez dziewięć lat? Pani rozu­
mie, że nie jestem w stanie zli 
czyć wszystkich obiektów, na 
których pracowaliśmy. Ale mu 
szę się przyznać, że z satysfak 
cja spoglądam na Poznań, gdy 
wiem, że moja brygada w ja­
kimś stopniu przyczynia się do 
ponrawy wyglądu miasta.

Rozmawiała;
ANNA SIEKIERSKA 

ona nie tylko wielki talent, ale 
także pojawienie się nowego 
nazwiska w grupie polskiej le­
wicy intelektualnej. Kruczków 
ski sięgnął w tej powieści do 
wydarzeń powstania listopado­
wego, owianych patriotyczną 
legendą i przedstawił je w zu­
pełnie nowym świetle. Na 
pierwszy plan wydobył kon­
flikty klasowe między szlachtą 
a chłopstwem, które musiały 
przesądzić o klęsce. Nic dziw­
nego, że książka narobiła wiele 
wrzawy wśród zachowawczej 
krytyki i czytelników.

Również w imię prawdy roz 
prawia się Kruczkowski z de- 
klaratywnym chłopomań-
stwem dalekim od faktycznych 
reform społecznych w następ­
nej powieści „Pawie pióra”. U- 
kazuje rozbieżność między in­
teresami bogatych gospodarzy 
i galicyjskiej biedoty wiej­
skiej, której nie demagogiczne 
chwyty, lecz radykalne zmia­
ny społeczne mogą przywrócić 
godność obywatelską.

Nie tylko krzywda chłopska 
znalazła się w orbicie zainte­
resowań pisarskich Kruczków 
skiego w latach międzywojen­
nych. Ostatnią z tego okresu 
powieść „Sidła” poświecił n;e- 
wesołej doli ówczesnej inteli 
gencji, owym zbędnym rekom 
i umysłom, których ojczyzna 
nie potrafiła wykorzystać. Bez 
robocie, lek przed jutrem bez­
nadziejność egzystencji oto tło. 
na którym rozgrywają się losy 
bohaterów tej książki. 

„Dnia 22. VIII. br. (1940) od­
było się Walne Zebranie ofi­
cerskiego koła teatralnego, na 
którym uchwalono Statut i do 
konano wyboru nowego zarzą­
du i kierownictwa sceny... Kie 
równikiem scenicznym wybra-
no por. Kruczkowśkipąo,
kier. literackim — por. dr. Słot 
wińskiego. Taka wiadomość oo 
dało obozowe pismo „Za dru­
tami” wychodzące w Oflagu 
2B, którego jeńcem bvł Leon 
Kruczkowski, Dzwłalność nica

rza w jenieckim teatrze to od­
rębna piękna karta jego życio­
rysu. Współtowarzyszom niedo 
li wytrąconym z normalnego 
życia, rozgoryczonym wrześnio 
wą klęską pragnął ułatwić 
przetrwanie w niewoli kontak 
tern ze sztuką. Wespół z inny­
mi zapaleńcami, nie bacząc na 
niezliczone trudności, reżyse­
rował, opracowywał teksty, wy 
głaszał prelekcje, pisywał re­
cenzje. Dążył do tego ,by po­
wierzony mu Teatr Symbolów 
wystawiał pozycje wartóścio 
we, przez co naraził się zwolen 
nikom czystej rozrywki i na 
pewien czas odsunął się od sce 
ny obozowej. Gdy z końcem 
1943 r. znowu powrócił do tea­
tru dokonał nieprawdopodob­
nego jak na obozowe warunki 
wyczynu: wystawił „Fausta” z 
„Nocą Walpurgii” Gounoda.

Od pierwszych dni wolności 
Kruczkowski przystąpił do or­
ganizowania życia kulturalne­
go w Polsce Ludowej. Był wi­
ceministrem kultury, potem
prezesem Związku Literatów1” 1 ~■
Polskich, a równocześnie zasły 
nął w świecie jako wybitny 
dramaturg. W swych sztukach 
podobnie jak dawniej w powieś 
ciach, interesują go wielkie pro 
blemv społeczno - polityczne i 
moralne. Po „Odwetach” mó­
wiących o bolesnych współczes 
nych konfliktach przyszli 
„Niemcy”, sztuka która zyska­
ła rozgłos światowy. Kruczków 
ski dokonuje w niej obrachun­
ku, nie tylko z hitleryzmem 
ale także rozlicza moralnie 
biernych obywateli III Rzeszy. 
Za „Niemców” grywanych tak 
że i na drugiej nółkuli, Krucz­
kowski otrzymał oo raz pierw 
szy w 1950 r. Nagrodę Pań- 

■ stwową I stopnia. Dalsze utwo 
ry dramatyczne to „Juliusz 
i Ethel”, „Odwiedziny”, wresz­
cie „Pierwszy dzień wolności” 
w którym pisarz znowu nowra 
ca do problemu niemieckiego. 
I ta sztuka trafiła na zagra­
niczne sceny.

Ostatnia, napisana w rok 
przed śmiercią, to „Śmierć gu-

Nasza pogodynka
4 TEMPERATURA W SIERPNIU POWYŻEJ NORMY
4 W DRUGIEJ POŁOWIE MIESIĄCA NIECO CHŁODNIEJ
4- TYLKO OKOŁO 10 DNI Z PRZELOTNYMI OPADAMI

rognozy pogody na sier 
pień są bardzo opty­
mistyczne. Wyliczenia 
przeprowadzone na 
maszynach matema­

tycznych, a następnie porów­
nane z przewidywaniami z za­
granicznych instytutów mete­
orologicznych mówią, że śred­
nia temperatura sierpnia bę­
dzie powyżej normy a opady 
poniżej. Normy wynoszą: śred 
nia temperatura miesiąca 17,7 
a suma opadów 63 mm.

Pierwsza połowa miesiąca 
zapowiada się niezwykle sło­
necznie i upalnie. Temperatu­
ra w dzień od 26 do 30 st.; w 
nocy od 14 do 17 st. Tylko po­
jedyncze dni zaznaczą się 
skłonnością do burz. Wiatry 
będą słabe lub umiarkowane, 
zmienne.

W drugiej połowie miesiąca 
również wystąpi przewaga dni 
słonecznych i ciepłych, choć 
nie tak upalnych jak do 15 
sierpnia. Temperatura w 
dniach chłodniejszych od 20 do 

bernatora”. Autor porusza w 
niej nurtujący współczesność 
problem władzy, jej mecha­
nizm i moralne oblicze.

Dzielące nas od śmierci 
Kruczkowskiego pięciolecie po 
twierdziło wartość Jego dzieł. 
Dużym wydarzeniem literac­
kim było wydanie „Szkiców z 
piekła ludzi uczciwych” — zbio 
ru opowiadań z teki pośmiert­
nej. „Szkice” doczekały się sce 
nicznej adaptacji i w reż. Mar­
ka Okopińskego zostały wysta 
wionę w teatrze zielonogór­
skim, któremu nadano nazwę: 
Teatr im. Kruczkowskiego. Te 
lewidzowie przypominają so­
bie zapewne znakomity spek­
takl Hanuszkiewicza, dzięki 
któremu miliony osób zapozna 
ły się ze „Śmiercią gubernato­
ra”. Pamięć o niestrudzonym 
działaczu i walczącym mora­
liście przetrwałą nienaruszona 
przez czas.

I. SOL.

24 st., a w dniach cieplejszych 
od 24 do 27 st. Zachmurzenie 
na ogół umiarkowane, jednak­
że przez kilka dni będzie duże 
z opadami i skłonnością do 
burz.

Dokładniejsze obliczenia me­
teorologów mówią, że dni z 
temperaturą powyżej 25 st. mą 
być około 15, dni bardzo po­
godnych i słonecznych również 
ok. 15, a dni z krótszym lub 
dłuższym opadem lub burzą 
ma być około 10. Oczywiście 
suma dni podanych w tym 
wyliczeniu przekracza 31, ale 
należy rozumieć, że np. w dniu 
upalnym z temperaturą powy­
żej 25 st. może wystąpić bu­
rza.

Dla wędkarzy warto przy­
pomnieć, że poziom wody rzek 
środkowej Polski utrzymywać 
się będzie w górnej strefie sta­
nów niskich. Możliwe są w 
drugiej połowie miesiąca nie­
wielkie wahania stanów wody.

Tyle o sierpniu. A na naj­
bliższe dni mapy pogody prze- 

_widują pogodę niezwykle sło­
neczną, upalną i niemal bez- 
deszczową. Tylko w dzielni­
cach północnych i na Wybrze­
żu spodziewane są w najbliż­
szych dniach krótkotrwałe 
przelotne opady przy przej­
ściowym wzroście zachmurze­
nia. Najładniejsza pogoda u- 
trzyma się nadal w pasie dziel 
nic południowych, które będą 
nadal pod wpływem rozległe­
go wyżu sięgającego od Wysp 
Azorskich aż po Ukrainę. Tern 
peratura od 24 st. na Wybrze­
żu do 28 st. miejscami w głębi 
kraju. Wiatry słabe o kierun­
kach zmiennych.

Jak widać prognozy I na 
najbliższe dni, i na sierpień 
są bardzo pomyślne, zarówno 
dla sierpniowych urlopowi­
czów jak i dla rolników, któ­
rzy kończyć będą wielkie żni­
wa. Natomiast niedobór wil­
goci w glebie, jaki już zazna­
cza się na lżejszych gruntach, 
może odbić się szkodliwie na 
rozwoju upraw ziemniaków i 
warzyw gruntowych.

CZ. NOWICKI

-------------------------------------------- ---------------------------------------------------- ■ » > —

Pracownicy poszukiwani
.Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
w Poznaniu, Stary Rynek 53/54 — zatrudni natych­
miast:
— ST. MAGAZYNIERÓW — materialnie odpowie­

dzialnych, 
wymagane: wykształcenie średnie oraz 4 lata 
nraktvki w handlu.

— MAGAZYNIERÓW 
wymagane: wykształcenie podstawowe oraz 
5 lat praktyki w handlu.

Pożadana znajomość branży skórzanej.
Warimki nłacv -jo uzgodnienia. K6097

Spółdzielnia Pracy „LUMET” w Poznaniu, ul. Wę- 
gliniecka 13 (Janikowo) — przyjmie UCZNIÓW do ' 
nauki w zawodach:

— SLUSARZ REMONTU MASZYN
— SPAWACZ
— TOKARZ
— SLUSARZ RUROWY
— GALWANIZER
— MONTER ZEGARÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, w godz. 10—13. 
Reflektanci winni posiadać skierowanie z Urzędu

Zatrudnienia K5674
Zakłady Hodowli Roślin Ogrodniczych w Poznaniu, 
ul. Palacza 14fi a — zatrudnia do pracy: 
w Stacji Nasienno-Szkółkarskiej
— 2 GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH z odpowiednimi 

kwalifikacjami i praktvka na tym stanowisku:
w Zakładach Hodowli Roślin Ogrodniczych w Po­
znaniu:
— 1 ST. REWIDENTA wewnątrzzakładowego z wyż­

szym lub średnim wykształceniem i praktyką na 
tym stanowisku;

— 1 PLANISTĘ do spraw planowania i sprawo­
zdawczości rolnej z wyższym lub średnim wy­
kształceniem i nraktvka na tym stanowisku:

— 1 KIEROWCĘ do samochodu osobowego z prawem 
jazdy l lub TI kat. zawodowej. K5789

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” w Poznaniu — zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA Działu Normowania Pracy z wy­
kształceniem wyższym ekonomicznym. Uposaże­
nie dobre plus premia.

Zgłoszenia- Dział Kadr i Szkolenia — pok. nr 3 — 
Poznań, ul. 27 Grudnia 15 _____________K5728
Zjednoczone Zakłady Rowerowe, Poznań, ul. Serb­
ska — zatrudnia:
— KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA — wy­

kształcenie średnie ekon. plus praktyka,
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPA­

TRZENIA — wykształcenie średnie ekon. plus 
praktyka.

— KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRODUKCJI — wy­
kształcenie wyższe techn. plus praktyka.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Osobowego 
i Szkolenia — Poznań, ul. Serbska._______  K5759
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo „Arged” w Pozna­
niu^ ul. 27 Grudnia nr 6 — zatrudni do pracy na 
terenie miast Poznania, Leszna. Gniezna i Kalisza

INWENTARYZATORÓW wzgl. REWIDENTÓW 
INWENTARYZATORÓW,

Wymagane wykształcenie średnie oraz praktyka.47 '

Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej — Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Międzychodzie — 
zatrudni natychmiast

LEKARZA PEDIATRĘ (może być z I stopniem! 
w/lecznictwie otwartynf na pełnym etacie, plus 
dodatkowe zatrudnienie w higienie szkolnej w 
wymiarze 3 godz. dziennie.

Mieszkanie w nowym budownictwie 2 pokoje 
z kuchnia, łazienką — zapewnia się natychmiast.

Mile widziane małżeństwo lekarskie lub stomato- 
loeiczno - lekarskie .

Oferty należy składać do Wydziału Zdrowia^ 
i Opieki Społecznej w Międzychodzie, ul. Czerwo­
nej Armii 25, pokój nr 7, K576.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO ODZIEŻOWE W POZNANIU 
zawiadamia, że 

tylko do dnia 19 sierpnia br. — w sklepach 
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

prowadzi się

POSEZONOWĄ SPRZEOAŻ
niektóry ch

• artykułów konfekcyjnych z tkanin 
bawełnianych — 40 */« bonifikaty

O artykułów pończoszniczych:
— skarpet — 40 "lo bonifikaty
— podkolanówek — 30 % bonifikaty

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW Z BONIFIKATĄ 
prowadzą sklepy:

★ nr 322 — ul. Paderewskiego 6
% nr 323 — *ul. Wrocławska 16
■M- nr 314 — ul. Czerwonej Armii 70
-M- nr 319 — plac Wolności 6
# nr 309 — ul. Dąbrowskiego 8
-M- nr 326 — ul. Wrocławska 6

BONIFIKATY UDZIELAMY OD CENY DETALICZNEJ. 
Tylko do dnia 19 sierpnia br. — zamiast zł 100,— I 
wydajesz tylko zł 60,—.

M6124 3

ZAOPATRZENIOWCA ze średnim wykształceniem 
technicznym lub ekoncmicznym — przyjmie przed­
siębiorstwo państwowe w Poznaniu.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K5792 lub 
telefon 665-77. K5792
Poznańska Wytwórnia Protez w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 15/17 — przyjmie

KILKU CHŁOPCÓW (również dojeżdżających) po 
ukończonej szkole podstawowej w naukę zawo­
du: mechanika ortopedy, szewca ortopedy.

Nauka trwa 3 lata. Wynagrodzenie w/g siatki 
płac obowiązującej dla uczniów nauki zawodu.

Po ukończeniu nauki stała praca zapewniona.
K5943

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu — zatrudnią zaraz

KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO z wy­
kształceniem wyższym wzgl. średnim, z odpo­
wiednią praktyką.

Zgłoszenia oraz warunki płacy do omówienia z Dy­
rekcją Zakładów w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7, 
telefon bezpośredni 707-39 f 723-31. Komunikacja 
z Poznania autobusem zakładowym. K5940
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Rutkowskiego 25 — przyjmie zaraz 
niżej wymienionych pracowników:
— MAJSTRÓW DROGOWYCH z uprawnieniami,
— MAJSTRÓW WARSZTATOWYCH z praktyką w 

budownictwie, remontu maszyn budowlanych,
— 2 TECHNIKÓW DROGOWYCH na kierowników 

budowy z uprawnieniami, /
— 8 uczniów Ślusarskich — okres nauki 3 lata.
— 6 UCZNIÓW TOKARZY — ok^es nauki 3 lata.
— 2 DYSPOZYTORÓW sprzętu transportu z prakty­

ką — wykształcenie średnie,
— 10 ŚLUSARZY — obeznanie z remontami maszyn 

drogowych oraz samochodów. Wymagane świa-
dectwo czeladnicze,

— 4 KIEROWCÓW z prawem jazdy U i I kategorii
— 4 ELEKTRYKÓW silno-prądowych posiadających 

świadectwo czeladnicze i ITT grupę bhp.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­

nictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia — 

Poznań, ul. Rutkowskiego nr 25 — oraz Zakład Ro­
bót Zmechanizowanych — Poznań, ul. Druskiennic-
ka — Główne Warsztaty.

NauKa

Przygotowanie do egza 
m-nów poprawkowych z 
matematyki i języka poi 
skiego pod kierunkiem 
pedagogicznym. Grun- 
>>'nldzka 22a m 2 492962
Studentka przygotowuje 
do egzaminów popraw­
kowych: matematyka, fi­
zyka. Tel. 727-21, Pamiąt-
kowa 14 m. 3.
Matematyka

2093g
poprawki

— przygotowuje profesor. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

3139g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
la Poznań, Al. Marcin­

kowskiego 2a. parter.

Kupno
Kupię plandekę. Kuzdo- 
wicz, Małe Garbary 8 —

535-95. 3779g
Spiesznie kupię przyczep 
kę dwukołową do Juna­
ka Krowdarz, Laski, po-
wiat Kępno. 10328p
Kupię futro damskie czat 
ne lub brązotte, wiel­
kość 52. Oferty „Prasa”, 
G -unwaldzka 19 dla 2784g
Kupię spiesznie tragaże
14-stki lub 16-stki nowe

Przyjmę dwóch uczniów 
w zawodzie stolarstwa 
meblowego. Jan Nowacki 
Swarzędz, ul. Nowowiej 
‘ka 12, tel. 231. 2410g
Malarzy uczniów i pra­
cownika fizycznego do 
warsztatu, przyjmę. Ale- 
•a Wielkopolska 13.

 3460g
Uczeń do warsztatu złot­
niczego potrzebny. Kruk, 
Poznań, Pułaskiego 11. 
______ _______________ 2847g 
Uczniów malarskich i cze 
ladników przyjmę. Mic­
kiewicza 24 m. 1.___3788g
Kulturalna pani z synem 
'"letnim poprowadzi 
dom — warunek pokój. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2725g.
Pizyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz- 
ke 19 dla 2761g.__
P zyjmę pracę w charak­
terze gosposi u kultural­
nego państwa może by* 
i poza Poznaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldż+ 
ka 19 dla 2790g.
l-rzyjmiemy kraw< 
^hałupniczki, do

'e _

odzieży lekkiej, damskiej 
i dziecięcej. Zgłoszenia- 
Szewska 7. 2889g
Do wytwórni galanterii 
w metalu, przyjmę przy

lub z rozbiórki. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 2741g.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, ooieca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12 2073e
Sprzedam „Pannonię” z 
przyczepą. Cena dostęp­
na. Tel. 672-321, do godz.

Barak 9X7 m, nadający 
się na mieszkanie lub 
warsztat — sprzedam. Po 
znań, Masztowa 31, oglą­
dać: godz. 15—21. 2896g

13. 3926g
Wózki dziecięce, - najnow 
sze modeje — poleca 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 (dawniej 70).

3336g
Krawiecki stół, maszynę 
„Singera”, lustra, biurko, 
szafę, kuchenkę gazową, 
w dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Matejki 67 m.
3, godz. 17—18. 2772g
Sprzedam „Jawę” 175 lub 
zamienię na telewizor. 
Promienista 98 m. 2 .

2783g

Wóz gospodarczy na 16 
— sprzedam. Majakow­
skiego 340, Kooylepole.

2897g
Sprzedam MZES 250/1, 
Noskowskiego 22 m. 5, po
godz. 16. 2902g
Sprzedam nowy wózek 
inwalidzki „Piccollo”. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 290$g.
Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową — ogumio- 
ną. Bekas Giecz, pow. 
Środa. 2908g

Lustro szlifowane 150X55 
cm sprzedam. Adres wsk% 
> e „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 2788g.
Sprzedam sypialnię w 
bardzo dobrym stanie ta 
n:o. Poznań, Za Bramką
12a m. 6. 2795g
Sprzedam nowy rower 
wyścigowy i lustro 2,5 X 
1.00 m. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
S^OOg.________________ ____
Przyczepkę do samocho.
du „Warszawa” — 
sprzedam. Poznań, 
strowska 96.

tanio

2827g
Dogart i powózkę ogu- 
rooną w dobrym stanie 
sprzeda Adamski, Piasko 
wa 7. 2869g
Di.chówczarka dwufal- 
cćwka 500 podkładów for 
my do rur studź. 80 cm 
sprzedam. Wilczyński — 
Nowe Miasto, pow. Ja­
rocin. 2849g

Kupię prasę mimośrodo- 
’• ą (ekcentrówkę). Szu­
bińska 32. 2913g

Kupię prasę do 30 ton.
Warsztat, Sosnowa 35.

2904g

ołgi najkorzystnie

Samochody — Moskwiczi 
408. Skody MB. Wartbur 
gi, Warszawy 203, 204,

kupisz, sprzedasz, żarnie 
nisz poprzez Biuro Usłu 
gowe Pośrednictwa ^mo- 
chodowego Wrocław: Kra 
kcwska 132. tel. 421-44.

K50U
Wózki 
wybór

dziecięce, wielk
oraz

wszelkie roznjt 
Brzozowski

race - 
jt pole 
Poznar 
?10 62r

Sprzedam dwie w^ryskar 
xi 18 g i 12 g. Póznań - 
Rozmarynowa 4. 3706g
sprzedam sadzonki goż- 
’zików C. C. Carawell. 
Luboń 3, ul. Czerwone- 
Armii 92. 3682e

. oczonego pracownika. — 
K5752 I Ul. Szubińska 32. 2915g

Wózki dziecięce, wytwo 
nia Chojnacki. Zba=zyn 
ska 12. tel. 440-50 duż> 
wybór, dawniej Wrocłav
Aa___________ 1995 p
Ciągnik ^Zetor” niski 
a'bo wysoki stan dobry, 
sprzedam. Edward No­
wicki, Koźmin, Kroto­
szyńska 2. 2398g

Sprzedam motocykl — 
BMW 600 ccm Sport. Ze­
non Florczak Żabikowo, 
ul. Cmentarna 10. 2912g
Sprzedam tanio szafę ku 
chenną. Starołęka — For 
teczna 41. 2960g

Sprzedam „Warszawę” po 
kapitalnym remoncie sil­
nika. Wezmę „Syrenę” 
lub inny do remontu. Te­
lefon 627-04, godz. 16—18. 

_______ 3695g
Sprzedam Skodę 1200 
Combi, cena 24.000,— zł. 
Młyńska 14a m. 16. 2919g
Sprzedam okazyjnie Mer­
cedes V 170, do remontu 
lub na części. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ula 2924g.
Kupię nową „Skodę” MB 
1000, „Wartburga”, „Mo­
skwicza 408”. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2900g.

W dniu 29 \lipca 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św„ uko­
chana matka, teściowa, babunia i prababunia, 
przeżywszy lat 77,

Marianna Tylińska
z domu Kłak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 sierp­
nia br. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI i RODZINA

3902g

W dniu 31 lipca br. zmarł

Marian Olejniczak
Dyrektor Oddziału w Czarnkowie.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego dy­
rektora oddziału, zasłużonego pracownika 
i nieodżałowanego kolegę.

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA. 
Pogrzeb odbędzie się 2 sierpnia br. o go­

dzinie 14 w Czarnkowie.
DYREKCJA POP RADA ZAKŁADOWA

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Nasiennego
Centrala Nasienna” M61744 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Wspaniały wynik 
łuczniczek

Uf nanym oh'abłm&ta

Ha mistrzostwach świata w łuez- 
nictwie. które odbyły sie w Ho­
landii — nasze zawodniczki zdo­
były drużynowe mistrzostwo świ 
ta. zainfujac w klasyfikacji indy­
widualnej także trzy pierwsze 
miejsca, ustanawiając przy tym 
kilka rekordów świata. Zdobyw­
czyni złotego medalu Maczyńska 
uzyskała 2240 pkt. na drugim miel 
scu znalazła sie Piskorek — 2223 
pkt. i na trzecim Szydłowska 2223 
pkt. 24 miejsce zajęła Brzezińska 
— 2002 pkt.. 40 Wiśniowska — 1942 
pkt. i Zychowicz — 1888 pkt. Ze­
społowo wygrała Polska z 6686 pkŁ 
(rekord świata) przed USA 6455 
pkt.. Szwecja 6347 pkt.. W. Bry­
tania. Płd. Afrvka. Dania. Kana­
da. Finlandia. NRF i Węgrami. (x)

Wygrała W. Brytania
W Budapeszcie rozegrano mię­

dzypaństwowe spotkanie lekko­
atletyczne Wielka Brytania — Wę­
gry. Wygrali goście 113—99 w kon­
kurencjach męskich i 73 : 51 w ko­
biecych.

W halach i na stadionach
Entuzjaści piłki nożnej pospie­

szyli na dębiecki stadion by ob­
serwować pojedynek Lecha z 
gdańską Lechią. Wygrali gospoda­
rze 2 : 0 (0 : 0). Obie bramki zdobył 
Szczepankiewicz. Gra nie była spe 
cjalnie ciekawa, gdyż obie strony 
próbowały wielu zawodników, z 
których najlepsi wystąpią w inau­
guracyjnych meczach sezonu je­
siennego. Jak wiadomo Lech zmie­
rzy się w najbliższą niedzielę na 
własnym boisku, w meczu o mi­
strzostwo II ligif z pabianickim 
Włókniarzem.

Młodzi tenisiści przez cztery dni 
walczyli o mistrzowskie tytuły 
Wielkopolski na kortach Grunwal­
du, o które ubiegało się 18 chłop­
ców i 9 dziewcząt.

W grze pojedynczej chłopców w 
finale J. Płotkowiak (Olimpia) po­
konał Z. Rypińskiego (Grunwald) 
6:2, 6:3, w spotkaniu o miejsce

trzecie W. Płotkowiak (Ol.) zwy-
ciężył R. Greka (Grunwald) 6 :4, 
6 :0. W grze podwójnej bracia 
Płotkowiakowie wygrali z parą 
Piątek (Ol.) Rypiński (Gr.) 6 : 3, 
6 : 1. W grze pojedynczej juniorek 
Mikietyńska (Warta) pokonała Mo 
gilnicką (AZS) 6:2, 6:3, a w wal­
ce o miejsce trzecie Woźniak (Ol.) 
zwyciężyła Kurzawę (Prosną Ka­
lisz) 7:5, 6:1.

W Złotowie odbył się 3-etapowy 
wyścig kolarski po Ziemi Kosza­
lińskiej na dystansie 437 km. Zwy 
ciężył Goszczyński (LZS Wrocław). 
Kaczmarek ze Stomila Poznań za­
jął trzecie miejsce.

Na mistrzostwach Polski w sko­
kach do wody, które odbyły się 
w Bielsku dobrze zaprezentowali 
się w klasie II i III skoczkowie 
poznańskiego Lecha. W klasie II 
z trampoliny zwyciężyła K. Wy­
dra (Lech) 289,90 pkt. Na trzecim

Bydgoscy wioślarze wygrali spartakiadę
| ^obra postawa poznańsbieb osad I

Czterodniowe zmagania wioślarek i wioślarzy na IV Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie z 11 województw zakończyły sie ogólnym zwycięstwem 
reprezentacji Bydgoszczy — 282 punkty. Duży sukces zanotowała 
reprezentacja Poznania, która wywalczyła druga pozycje zdobywa­
jąc 232 pkt. Kraków zajał III miejsce — 207 pkt.„ na czwartej po­
zycji uplasowała sie Warszawa-miasto 200 pkt. przed Gdańskiem 174 
i Wrocławiem 168. W punktacji pionów zwyciężył CRZZ 473,1 pkt. 
przed AZS-em 299,9. MON-em 64 pkt. i Startem 10.5 pkt.

Ostatniego dnia Spartakiady od­
było sie 6 finałów. Wyścig czwó­
rek kobiet zakończył sie pewnym 
zwycięstwem warszawskiego AZS 
3.49.2 przed Unią Tczew 3.55.2 
i AZS-em Kraków 3.54.3. Czwarte 
miejsce zdobyła osada Trytona 
3.55,3. piąte AZS Poznań 3.55,5
i szóste AZS Wrocław 3,57.3. W
dwójkach podwójnych kobiet tri­
umfowała kombinowana osada 
poznańska Danuta Pribe (KW 04) 
i Mirosława Strugała (Tryton) 
3.42.3 przed osada warszawskiej 
Skry (Frańczyk i Soągul 3.43,2. 
Trzecia bvła osada bydgoska.

Dużv sukces zanotowała osada 
poznańskiego AZS-u w wyścigu 
czwórek bez sternika zdobyw^ac 
brązowy medal, w czasie 6.37.1. 
Wyprzedziła ta osada AZS-u Wro­
cław 6.37.1 i AZS-u szczecińskiego 
6.42.2.

Finał dwójek męskich zakończył 
sie zwycięstwem nary bydgoskiej 
Jerzy Bronie — Alfons Ślusarski

7.34.1 przed AZS Wrocław i AZS 
Szczecin.

Oczekiwany z dużym zaintereso­
waniem finał dwóiek podwójnych 
przyniósł zwycięstwo parze kra­
kowskiej Bromek—Gablankowski 
przed AZS Warszawa i Zawisza 
Bydgoszcz. Dopiero na IV pozy­
cji uplasowała sie osada poznań­
skiego Trytona — E. Kubiak i S.
Garstecki, 
b i nowa na 
(KW 04) i 
nia).

Piata bvła osada kom-
K. Marszałkiewicz

M. Mączyński (Posna-

Finałowy bieg ósemek to gene­
ralne zwvciestwo osad bydgoc’-’<~ 
Wygrał Zawisza przed AZS-em 
Gdańsk. KKW Bydgoszcz i druga 
osada Zawiszy. Reprezentująca 
Poznań osada kaliskiego KTW 
zajęła V miejsce.

Wielki zaszczyt spotkał najmłod­
szych wioślarzy, którzy w ramach 
spartakiady rozegrali wyścig tzw. 
„redakcyjnych ósemek”. Byli to 
chłopcy urodzeni w roku 1951. Każ

(.□Kale

Samodzielny pokoj w Ło 
Uzi zamienię na podobny 
w Poznaniu. Tel. 555-32.

10321p

Zamienię pokój z kuch­
nią w Warszawie na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Wiadomość: Po­
znań, Gąsiorowskich 19 
m. 10. 2801 g

Przyjmę na pokoj nieza- 
leżny, jedną lub dwie 
panienki. Stanisława 46 
(Winiary). 2881g

Pleszew! Pokój, kuchnia, 
i ptr., zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2923g.

)Vrocław — zamienię mie 
czkanie pokój, kuchnia, 
łazienka, nowe budownic 
two na podobne^ w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
2843?.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone jedno lub dwupo- 
Knjowe, z kuchnią, łazien 
ką. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2946g.

Nieruchomości

Kupię dom z ogrodem — 
blisko Poznania do 150.000 
zł Kornatowski, Drzo- 
rek. pow. Śrem. 2776g
Dom czynszowy sprze- 
lam. Zgłoszenia: Leszno. 
Leszczyńskich 41 m. 7 — 

1 administrator. 2781g

dej klubowej, reprezentacyjnej 
ósemce patronowała jedna z redak 
cji. Wydane się nam, że ekspery­
ment wypadł pomyślnie i warto 
się zastanowić nad kontynuowa­
niem tej formy popularyzacji wio 
ślarstwa. Pierwszy wyścig wygra­
ła ósemka Kaliskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego, której patro­
nowała redakcja „Ziemi Kali­
skiej”. Drugie miejsce zajęła ósem 
ka KW 04 pod patronatem „Gazety 
Poznańskiej” trzecie Posnanii pod 
patronatem „Expressu Poznańskie 
go” a czwarte .Trytona pod patro­
natem „Głosu”. Zapraszamy do tej 
rywalizacji pozostałe kluby wio­
ślarskie oraz redakcje sportowe 
Radia i TV w Poznaniu.

Jeszcze raz wracamy do sprawy, 
o której już pisaliśmy, a mianowi 
cie organizacji spartakiady. Piąt­
ka z dużym plusem dla komitetu 
crganizacyjnego i wszystkich dżin 
łączy, którzy dali pokaz doskona­
łej wręcz organizacji regat. Oby 
więcej imprez sportowych otrzy­
mywało taką oprawę organizacyj­
ną jak spartakiada wioślarska.

(Bod)

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z parcelą 1 ha. 
kcło Poznania. Linkowski 
Poznań, Działowa 20 m. 
ł3. tel. 519-62. 2736g
Kupię działkę ewentual 
nie z rozpoczętą budową 
(Grunwald, Jeżyce). Ofer 
Jy „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2737g,____________  
Sprzedam spiesznie par­
celę oparkanioną pod bu 
dowę, 440 m!, w okolicy 
Mosiny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2747g
Sprzedam działkę w 
Kiekrzu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2817g.
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem — Po­
znań, lub okolice. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 2850g.

miejscu znalazła się jej koleżanka 
klubowa D. Sadowska 261,60 pkt. 
Wydra w skokach z wieży zajęła 
piąte miejsce. W klasie III sko­
ków z trampoliny Władysław Mar 
ciniak z Lecha uplasował się na 
miejscu czwartym. Zespołowo wy 
grała drużyna Pałacu Kultury 
W-wa przed Legią — W-wa, Le­
chem Poznań, AZS W-wa i Górni­
kiem Zabrze.

W Państwowej Stadninie Koni 
w Mosznej na Opolszczyżnie za­
kończył się dwudniowy mityng z 
udziałem 11 sekcji jeździeckich. 
Startowało 60 koni i ponad 40 
jeźdźców. W konkursie nr 1 zwy­
ciężył Piotr Wawryniuk z Cwału 
Poznań na koniu „Tenor”. W kon­
kursie juniorów grupy „A” — Za­
błocki z Racotu na koniu „Manna ’ 
zajął pierwsze miejsce. W konkur 
sie sztafety amerykańskiej wy­
grała para Stanisławiak (Racot) 
na koniu „Liban” i Dziadczyk (Ko 
zienice) na koniu „Bristol”.

Lekkoatleci LZS okręgu poznań­
skiego zwyciężyli w XVII Central­
nych Mistrzostwach zrzeszenia w 
Krakowie, zdobywając łącznie 243 
pkt. przed Szczecinem 153 pkt. Ju­
nior Małecki Poznań wygrał bieg 
na 800 m w czasie — 1.53,7.

W zawodach lekkoatletycznych 
o puchar ZG AZS wygrała zdecy­
dowanie Warszawa. Dwa czołowe 
kluby AZS Poznań i Kraków na 
starcie nie stanęły ze względu na 
trudności finansowe.

Na mistrzostwach lekkoatletów 
Startu 200 m kobiet wygrała Wej-
Seld z Calisii 25,3. Zespołowo
zwyciężyła Warszawianka przed 
Cracoyią.

W międzynarodowym turnieju 
zapaśniczym juniorów w stylu kia 
sycznym, rozegranym w Rzeszo­
wie zwyciężyła Szwecja — 42 pkt. 
przed Polską I — 36 pkt. i Jugo­
sławią — 28 pkt.

Międzypaństwowe spotkanie
strzeleckie reprezentacji Polski i 
Szwajcarii przyniosło zwycięstwo 
strzelcom szwajcarskim 4 : 3.

W Karlstadt w Szwecji odbyły 
się pierwsze mistrzostwa Europy 
w kajakarstwie juniorów’. Wygra­
ła Rumunia — 38 pkt. przed NRD 
— 35 pkt., Węgrami — 28 pkt. i ex 
aequo Polska i Szwecja po 15 pkt. 
Uczestniczyły osady 16 państw.

W międzypaństwowym spotka­
niu pięściarskim Włochy rozgro­
miły Rumunię 16 : 4.

Zakłady Produkcji Części Zamiennych
Maszyn Budowlanych nr 3 
w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 

PRZYJMUJĄ
CHŁOPCÓW DO NAUKI

w Szkole Przyzakładowej w zawo­
dach — TOKARZ i FREZER.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela 
Sekretariat Szkoły, tel. 742-41 do 44.

K5877

Sprzedam tanio ładne go 
spodarstwo 9 ha, blisko 
miasta. Anna Okińczyc, 
Bcciniec 13, poczta Po­
biedziska, pow. Poznań. 

2766g

Sprzedam parcele Osie­
dle Plewiska, Krzyżow- 
niki. Kupię 2 ha ziemi — 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka'19 
dla 2859g.

Danuta Pribe z KW 04 (druga od lewej), była najmocniejszym 
punktem naszej reprezentacji na spartakiadzie. Dwa złote medale 
zawisły na jej piersiach: za zwycięstwa w jedynkach i dwójkach. 
Mirosława Strugała z Trytona była współautorką zwycięstwa W 
dwójkach, piąte miejsce zajęła w biegu jedynek. Medale wręcza 

triumfatorkom wiceprzewodniczący WKKFiT Alfred Małecki.

Ósemka bydgoskiego Zawiszy 
zdobyła bezapelacyjnie mistrzo­
stwo spartakiady i Polski i przypie 
czętowała ogólne zwycięstwo Byd 
gąszczy. Na zdjęciu medale i gra 
tulacje składają zwycięzcom pre­
zes PZTW Arnold Gonera i pre­
zes bydgoskiego OZTW Henryk 

Kocerka.

(Gospodarstwo rolne 15 
ha (14 ha ornej, 2 ha łą­
ki), budynki gospodarcze 

■ w dobrym stanie i peł­
nym inwentarzem ży- 
nym i martwym sprze­
dam z powodu choroby, 
10 km od Poznania., Wła 
dysław Duda, Batorowo, 
P’’w. Poznań, p-ta Przeź 
mir owo. 2841 g

Różne

Zgubiono tabliczkę reje­
stracyjną 0856 PS na na­
zwisko Jan Kaczmarek, 
Siedlec, pow. Wolsztyn. 

9930p
Zgubiono prawo jazdy 
motocyklowe na nazwisko 
Lech Stelmaszyk, wyda­
ne przez Prez. PRN No­
wy Tomyśl. 10312p

Ta konkurencja zdała egzamin. 
Bieg redakcyjnych ósemek mło­
dzików okazał się konkurencją 
godną kontynuowania. Na zdję­
ciu ósemka poznańskiego Tryto­
na, której patronowała nasza re­
dakcja. Znaczki spartakiadowe 
wręczają chłopcom członkowie 
komitetu organizacyjnego sparta­
kiady Tadeusz Piątek i Mieczy­

sław Musiał.
Fot. (3) H. Kamsa

Szyję suknie miarowe z 
powierzonego materiału, 
specjalność: suknie ślub­
ne, wizytowe i wieczoro­
we. Pracownia sukien — 
„Femina” Poznań, ul.
Fredry 3 m. 7. 2746g

Garaż na samochód oso­
bowy, blisko Parku Kas­
przaka, do wynajęcia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 2940g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” — Warszawa, 
Elektoralna 11 — poleca 
'woje usługi. Informacje 
10 zł znaczkami. K5755

Rozwiedziony inwalida — 
rencista, w średnim wie­
ku, inteligentny, bez na­
łogów, pozna panią ob­
darzoną instynktem ople 
kuńczym, do lat z górą 
50. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2907g.
W celu matrymonialnym 
poznam kulturalnego pa 
na na stanowisku, do lat 
40. Jestem brunetką, śre 
dniego wzrostu, z wyż­
szym wykształceniem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 2928g.
Poznam pana do lat 41 
(również z województwa), 
w celu matrymonialnym. 
Jestem szatynką, dobrze 
zbudowaną, lat 31, wzrost 
164 cm, ze średnim wy­
kształceniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzki 19 
dla 2929g.

+
Dnia 30 lipca 1967 roku zmarł po dłuższej 

chorobie, w 88 roku życia, a 64 roku kapłań­
stwa, śp.

ks. Stefan Beisert
tajny szambelan Ojca św., radca duchowny, 
długoletni proboszcz w Uzarzewie i b. dziekan 

dekanatu kostrzyńskiego.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 

sierpnia 1967 r. o godzinie 17 w Uzarzewie.
O modlitwę za drogiego Zmarłego proszą
KSIĘŻA dekanatu kostrzyńskiego.

PARAFIANIE i RODZINA 3872?

Dnia 30 lipca 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł mój ukochany mąż, nasz 
ojciec i dziadek, śp.

Edmund Koza
emeryt,

długoletni pracownik Zakładów H. Cegielski.
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 1 

sierpnia br. o godz. 15 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Poznań, ul. Rutkowskiego 30, 
Bydgoszcz. 3864g

W dniu 29 lipca 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
przeżywszy lat 79, śp.

Agnieszka Krakowska
z domu Prochasek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 
sierpnia br. o godz. 10.50 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

W smutku pogrążony
SYN Z ZONĄ

Poznań, ul. Chociszewskiego 44 m. 2.
_ - 3877?
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Dnia 29 lipca 1967 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św„ mój najdroższy mąż, ukochany syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Jan Kubala
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2. VIII. 

1967 r. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA z RODZINĄ

3933E

t
Dnia 29 lipca 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 81, śp.

Franciszek Morawski
architekt

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 
w środę o godz. 8 w Katedrze poznańskiej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 sierp­
nia br. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie,

o czym zawiadamiają z głębokim smutkiem
ŻONA, DZIECI i WNUKI 

3883?

+
Dnia 36 lipca 1967 r. zmarł, w wieku 60 lat, 

opatrzony Sakramentami św., po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, 
najlepszy tatuś, teść, dziadek i brat, śp.

Michał Jaśkowiak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 sierpnia 1967 

roku na cmentarzu sołackim — ul. Lutycka, 
o godz. 16.

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Al. Marcinkowskiego 16 m. 9, 
Poznań-Podolanv. ul. Czbrsztvńska 15. 3863g

Dnia 29 lipca 1967 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, w wieku 54 lat, nieod­
żałowany kolega i przyjaciel

Jan Kubala
Odszedł z naszego grona prawy człowiek, 

o dużym sercu, pozostawiając po sobie ser­
deczny żal swoich kolegów.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 sierp­
nia br. o godz. 10.50 na cmentarzu przy ulicy 
Bluszczowej.

GRONO BLISKICH PRZYJACIÓŁ
3887?

+
W dniu 29 lipca 1967 r. zmarł po krótkiej 

chorobie ukochany ojciec, brat, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Roman Urbanowicz
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 sierp­
nia br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
CÓRKA z RODZINĄ

Poznań, ul. Rolna 27 m. 13.
3899?

t
W dniu 29 lipca 1967 r. zmarł po długotrwa­

łej chorobie

Bronisław Snella
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 sierpnia br. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie,
o czym zawiadamiają zrozpaczone

ŻONA i DZIECI
Poznań, Swiebodzińska 12.

3904?

t
Dnia 30 lipca 1967 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św„ mój najdroższy mąż, nasz najukochań­
szy tatuś, syn, zięć, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 46,

Henryk Dolała
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 2 sierp­

nia br. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

Poznań, Wyspiańskiego 13. 3913g

W dniu 29 lipca br. zmarł po długiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., w wieku 
lat 71, b. kapitan WP, uczestnik I 1 II wojny 
światowej, odznaczony dwukrotnie Krzyżem 
Walecznych, mgr inż. rolnictwa, śp.

Józef Mierzyński
z Wąsosz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 sierpnia br. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-, 
kowie. „ . ,

O bolesnej stracie zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, 
WNUKI i RODZEŃSTWO

Poznań, ul. Sczanieckiej 5b, 
Mvczkńw. Warszawę. Toronto. 3917?

Dnia 27 lipca 1967 r., po długiej chorobie 
zmarł w Warszawie

mgr Władysław Sieniawski 
st. lustrator, długoletni pracownik Związku 
„Cepelia”, b. dyrektor Ekspozytury Rejonowej 
„Cepelia” w Poznaniu, b. dyrektor Regional­
nego Biura Sprzedaży „Cepelia” w Poznanid, 

odznaczony Odznaką „Zasłużony Działacz 
Ruchu Spółdzielczego”.

W osobie Zmarłego tracimy oddanego pra­
cownika, serdecznego i nieodżałowanego ko­
legę.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD ZWIĄZKU „CEPELIA* 
P. O. P. — RADA ZAKŁADOWA 

KOLEŻANKI i KOLEDZY
K6131
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TEATRY

TEATRY — przerwa urlopowa.

KINA

Sierpień

Wtorek

Justyna

Słońce: 4.11—19.46

I ch uśmiech jest jak gdyby bardziej radosny, pełny. Ich 
reakcja — spontaniczna, szczera. Potrafią godzinami 

brodzić w wodzie, biegać, skakać, rzucać i jeść rekordowe 
porcje (rekord podobno wynosi 28 kromek chleba skonsumo 
wanego podczas jednego posiłku przez jedną osobę).

KINO DOBRYCH FILMÓW ..MU 
ZA” — g. 10. 12.30.' 15. 17.30. 20 „Le- 
biediew conrra Lebiediew” (radź. 
16 1). APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30 
„Zwyczajna noc” (poi. 11 1.), g. 18. 
20.30 „Darling” (ang. 18 1.); BAŁ­
TYK — g. 15.30. 18. 20.15 „Wózek 
dla wnuka” (fr. 16 lj; CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30 15.30. 18. 
20.15 „Upiór z Morrisville” (czes. 
14 1.); GONG — g. 10. 12 „Fatalny 
list” (ang. 1 11.). g. 16. 18. 20 „Czar 
ny dzień w Black Rock” (USA 
16 1.); GRUNWALD — g. 17. 19.30 
„Miłość surowo wzbroniona” (weg. 
16 1.): GWIAZDA — g. 15.30. 18. 
20.15 „Niagara” (USA 16 1.): HUT­
NIK — nieczynne: KOSMOS — nie 
czynne: MALTA — g. 17. 19 „Ry­
cerz bez zbroi” (bułg. 11 1.): MI- 
NATURKA - g. 17.30. 20 „Ape Re­
gina” (wł. 18 1.); OLIMPIA — g. 10. 
12.30. 15. 17.30 20 „Niezłomny Wi­
king” (USA 11 1.): OSIEDLE — g. 
16. 18. 20.15 „Doktor Freud” (USA 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17,30. 20 
„Janosik” (czes. 14 1.): PAŁACO­
WE — g, 15 „Tomcio Paluch” 
(USA 7 1.). g. 17.30. 20 „Śmierć w 
ampułce” (NRD 14 1)- RIALTO — 
10. 12.30 15. 17.30. 20 „Człowiek bez 
paszportu” (radź. 14 1.): RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — remont: SCALA 
— g. 16. 18.15. 20.30 ..Markiza An­
gelika” (fr. 16 1.): TĘCZA — nie­
czynne; WARTA — g. 12.30. 15. 
17.30. 20 „Z piekła do Teksasu” 
(USA 14 1.): WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — nieczynne: WILDA — 
g. 10. 12.30. 15. 17.30 20 ..Osiodłać 
wiatr” (USA 14 1.): WRZOS (Lu­
boń) — g. 19 „Mściciel w masce” 
(ang. 14 1.): WRZOS (Mosina) — 
nieczynne: FOTOPLASTUCON — 
g. 12—21 „Izrael — Bliski Wschód”.

MUZEA

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — ..Z rewolu­
cyjnych tradycii ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — godz. 10—18.

Narodowe (Aleie Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — ..Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania. 
Warszawy 1 Krakowa” — godz. 
9—19.

Klub MPiK <ul Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna B. Miedzy 
pt „Mói przyjaciel pies i inni" — 
godz 10—19

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa mozaiki Fredry Bondi 
(Brazylia) g. 10—18. Wystawa ma­
larstwa E. Markowskiego (W-wa> 
g. 10—17.

Stała wystawa mebli — Swa­
rzędz ul Wrzesińska 28. g. 9—17.

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
— ul. Garbary 17 (telefon 510-21. 
okulistyka, interna, chirurgia.

Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego, ul. Kórnic­
ka, telefon 107-19, ul. Kasprzaka 
16, telefon 612-71.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje; ui 
Kórnicka 8, Bukowa i. Ugory 18 
wypadki uliczne — tel. 99; porada 
lekarskie — teL 637-35; nagłe za 
chorowania w domu — telefor 
666-66.

Ambulatoria: (uL Chełmońskie 
go 20) — czynne- chirurgiczna I 
(cała dobę) internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz 15—23) 
stomatologiczne (godz. 18—7), chi 
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8 (całe 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 103): telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 5.' 
i Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
UL Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

RADIO

WTOREK: PROGRAM I — Fala 
1322 m: 8.15 Mozaika muz.; 8.45 
„Reologia” — .Teatr wektorów”: 
9 Dla dzieci .Zabawy zawody, 
wyprawy przygody”: 9.20 Grają 
czeskie ork. rozrvw.: 9.40 „W dzie- 
cińcu” aud.: to „Szkic”; 10.20 II 
Symfonia .Warszawska”: u Konc 
rozr. w wvk. Orkiestry PR w Kra 
kowie: 11.20 Gra Orkiestra Man- 
dolinistów; 11.49 .Rodzice a dziec 
ko”; 12.10 Na swojska nutę: 12.25 
„Rolniczy kwadrans”; 12.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 13 Muz. rosvj 
ska: 14 ..Wsteo” — onow : 14.15 
„Sportov/cv wiejscy na start”; 
14.30 Z estrad i scen operowych; 
15.05 Muz. ludowa Szwajcarii: 15.25 
Koncert solistów: 15.45 Radio-Re- 
klama: 16 .Popołudnie z młodoś­
cią”: 18.45 .Kwadrans z dedyka­
cja”: 19 .Praktyczna Pani”: 19.05 
„Z księgarskie* ladv”: 19.10 Prze­
gląd wydarzeń ekon.: 19 30 Kon­
cert żvczeń: 19.45 Moto Kwadrans; 
20.30 Wieczór literacko-muzvczn,v; 
20.31 Król Agis” słuch.: 21.35 Frań 
Ciszek Schubert- —..Śmierć 5 dżirw 
czvna”- ?1.41 Felieton Notatnik 
kulturalny”' 21.51 Wieczorny kon­
cert żvczeń: 22.31 Chwila poezji: 
22 55 Melodie o Warszawie: 23.15
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Bilińska oaza radości dla Aładanłęuf

Dzieci kalekie — bo o nich 
mowa — czuja sie na swojej 
kolonii w Państwowym Domu 
Dziecka im. M. Kasprzaka w 
Bninie znakomicie. Świadczą 
o tym orzede wszystkim entu­
zjastyczne listy do rodziców 
i opiekunów, świadczy też za- 
dowolenie ta niekłamana
wdzięczność, jaką okazuja na 
każdym kroku swym kolonij­
nym „mamusiom, tatusiom, 
ciociom i wuikom”.

Jest ich w sumie 64 w wie­
ku od 7 do 14 lat. Przybyli 
z różnych stron województwa. 
70 procent po chorobie Heine- 
go-Medina. reszta z bocznymi 
skrzywieniami kręgosłupa. W 
Bninie z gościnności miejsco­
wego Domu Dziecka (którego 
stali pacjenci na jeden miesiąc 
rozjeżdżają sie do rodziców 
i do innych domów) i śrem- 
skich władz oświatowych, ko- kowską, z niewiarygodnym
rzystaia trzeci rok z rzędu. 
Pierwsza kolonia tego tvpu od­
była sie trzv lata temu w Miel­
nie k/Gniezna. Turnus trwa 
cztery tygodnie. Oczywiście 
sam budynek Domu Dziecka 
wymagał pewnych drobnych 
przeróbek, tak abv zagwaran­

Ovskusja:MPK-„Ruch“ 
-a pasażerowie czekają

Już od kilku miesięcy w po­
znańskich tramwajach, auto­
busach i trojlebusach wmon­
towano kasowniki biletowe 
„Krak”. Są one przystosowane 
do kasowania 20-przejazdo- 
wych biletów, na razie tylko 
służbowych.

W najbliższym czasie mają 
wejść do sprzedaży 20-przejaz- 
dowe bilety normalne i ulgowe 
zarówno na tramwaj jak i na 
autobus. Będzie to dużym udo­
godnieniem dla pasażerów, któ 
rzy co pewien czas wykupią 20 
przejazdowy bilet i po wejściu 
do wagonu będą z pomocą 
„Kraka” unieważniać jeden 
przejazd. Trzeba tylko staran­
nie włożyć bilet aż do oporu 
gdyż w przeciwnym razie 
„Krak” może zamiast pierwsze 
go skasować na przykład pią­
ty przejazd.

Nie bardzo jednak wiadomo 
kiedy będziemy mogli korzy­
stać z tvch udogodnień. Nor­
malne i ulgowe bilety 20-prze- 
iazdowe maja bvć sprzedawa- 
ne przez kioski „Ruchu”, podob 
nie jak to iest w Warszawie. 
Za sprzedaż biletów „Ruch” 
odlicza sobie pewien orocent. 
I właśnie ustalenie jego wyso­
kość jest największa orzeszko 
da w wprowadzeniu 20-prze- 
iazdowych biletów do sprzeda 
ży. „Ruch” żąda prowizji w 
wysokości 3,5 procent cenv bi­
letu, zaś MPK proponuje 2 
procent. Wychodzi ono z za­
łożenia. że ieżeli w Warszawie 
„Ruch” otrzymuje 3,5 pro­
cent od sprzedaży jednoprze- 
iazdowego biletu, to w Pozna­
niu. gdzie ooerować się bedzie 
tvlko 20-przejazdowvmi pro­
cent powinien bvć niższy. Poza 
tvm MPK nie żąda od „Ru­
chu” przedłużenia godzin 
otwarcia kiosków i zwiększe­
nia ich sieci, jak to również 
bvło w Warszawie.

Wrdaje się. że stanowisko 
MPK iest słuszne. Nie mniej 
dyskusja na ten temat trwa 
iuż zbvt długo i dlatego wła­
dze miejsk’e powinny ze swej 
strony zrobić wszystko, abv 
iak najszybciej załatwić tę 
sprawę. Pasażerowie czekają.

(s)

Sylwetka kompozytora — Alberto 
Roussel.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 8, 12.86,
15. 17.55 20 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM U — Fala 407 m + 
UKF 69.74 MHz: 8 Po jednej pio­
sence 8.15 Muz. poranna; 8.35 Z 
badań Ośrodka Opinii publ.; 8.45 
Ballady ludowe; 9 Z popularnych 
suit: 9.40 Z życia Zw. Radź.; 10.05 
Gra Ork. PR; 10.50 „Cichy Don”; 
11.10 „W obiektywie nauki”: 11.20 
Radiowa poradnia rodzinna: 11.25 
Muz operowa: 12-25 Duety instru­
mentalne; 12 50 Cykl: .Światło 
idei” aud.: 13 Czas dobrych gospo 
darzy: 13.aa Grajaca szafa: 13.50 
Słuchacze nisza — my odpowiada­
my: 14 Z twórczości Smetany i 
Dworzaka; 14.30 .Zielone sygnały” 
14.45 .Od melodii do melodii”: 
15.30 Dla dzieci — .Zegar z ku­
kułka” słuch.: 16.05 Publicystka 
międzynarodowa: 17 25 „Pocztów­
ka z Moskwv”: 17.35 Utwory 
skrzvr>cowe: 17.50 Aud społeczna; 
18 Ra<4ioexoress: 18.10 Wieża Babel 
— aud.: 18.45 Melodie rozrvwk.: 
18.50 ..Kalendarze nauki”: 19.05 
Muz. i Akt.; 19.30 Kalejdoskop 

tować przybywającym tu dzie­
ciom pełne bezpieczeństwo.

Warunki naturalne obszaru 
kolonijnego sa wymarzone dla 
potrzeb rehabilitacji. Woda 
(piekne Jezioro Bnińskie), las 
piasek, proste boiska sporto­
we. Sport? A tak, i to aż czte­
ry godziny dziennie: dwie 
i pół do południa, reszta po 
południu. Oprócz kierowniczki 
całei kolonii (no raz trzeci) 
p. Aleksandry Kuik. nad zdro­
wiem małych podopiecznych 
czuwa lekarz, specjalista w 
zakresie ortopedii i rehabilita­
cji — dr Władysław Manikow­
ski. Dzieciaki garna sie do 
ćwiczeń fizycznych prowadzo­
nych przez fachowców — pa­
nie mgr wf: Terese Gudzio, 
Danutę Jeszke i Irene Lisz- 

wprost zapałem. Sprzyja im 
pogoda, takiego lata nie bvło 
na poprzednich turnusach, stąd 
większość ćwiczeń odbywa sie 
w wodzie. Poza tvm przepro­
wadza sie gry zespołowe, bie­
gi, rzuty. Zbudowano nawet 
miniaturowy tor przeszkód. 22 
lipca odbyła się I spartakiada 
kolonijna. Co tam sie działo! 
Jaki doping, jaka walka. Każ­
dy otrzymał dyplom bez wzgle 
du na zajęte miejsce. Były 
także paczki od śremskich 
władz oświatowych, a przy o- 
gnisku... czekoladowe cukier­
ki.

Wszystko to raduje serce 
i słowa najwyższego uznania 
naleźa sie tvm, którzy potra­
fili przywrócić dzieciom u- 
Smiech. Tvm bardziej że mło­
dzi podopieczni (z reguły) wy­
wodzą sie ze środowisk trud­
nych, że niejednokrotnie od 
.zera” trzeba rozpoczynać ich 
edukacje. gdvż tak bardzo iest 
zaniedbana. Sytuacja dzieci na

Echa starych 
melodii

Nikt chyba nie ma wątpli­
wości, że słuchanie muzyki 
jest zajęciem z gatunku przy­
jemnych i oddziałujących ko­
jąco na układ nerwowy. W no 
woczesnej praktyce leczniczej 
znajduje to nie tylko potwier­
dzenie, ale i — nierzadko za­
stosowanie. Z drugiej jednak 
strony każde przedawkowanie 
środków terapeutycznych po­
woduje — jak wiadomo — 
skutek wręcz odwrotny. Nie 
inaczej ma się rzecz z muzyką. 
Wielokrotnie pisaliśmy już o 
uciążliwym dla otoczenia są­
siedztwie lokali rozrywko­
wych. Obecnie dorzucić mo­
żemy do tych uwag jeszcze 
jeden przykład takiego fatal­
nego sąsiedztwa — kawiarni 
„Filmowej” (ul. Gwardii Lu­
dowej). W sezonie letnim od­
bywają się tu koncerty tzw. 
starych melodii, wykonywa­
nych przez duet fortepianowo- 
-skrzypcowy.

Ich słuchaczami są, niestety, 
nie tylko bywalcy tego lokalu, 
ale i mieszkańcy okolicznych 
domów. Im zbyt głośne i wąt­
pliwej jakości popisy mniej się 
podobają. Cóż, wysłuchiwanie 
codziennie repertuaru złożo­
nego z tych samych kilkuna­
stu melodii należy do przyjem 
ności wątpliwego rodzaju. Je 
śli w ogóle o jakiejś przyjem­
ności może tu być jeszcze mo­
wa... (wa)

kulturalny; 20 Utwory w stylu kon 
cert. kom. szwajcarskich; 22.20 ,O- 
sobowość i zaangażowanie”: 22.35 
II Kwartet smyczkowy: 23.10 Mu­
zyka roz.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5. 5.30. 6.30, 
7 30 8.30 10. 12.06. 16. 19 21. 23.50.

PROGRAM III — UKF 66.62 MHz: 
18 Program wieczoru; 18.05 Nie 
wszystko o swingu; 18.25 Piosenki, 
do których wracamy; 18.35 ,,Ja i 
Arkadiusz Knopf” słuch.; 19 Tea­
trzyki i kabarety starej Warsza­
wy; 19.25 .Skandal w Clochemer- 
le”; 19.35 Słynni śpiewać#, 2o Gra 
Art Tatum; 20.10 Trójkąt — gawę­
da; 20.20 „Zakazane piosenki”; 
20 40 1:1 — o sporcie: 21 Turniej 
płyt i melodii; 21.40 „Pora truska­
wek” — liryki: 21.50 Onera tygod­
nia — V. Belliniego „Norma”: 22 
Faktv dnia; 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów: 22 15 Chłopi o Reymon 
cie — aud.: 22.35 Słynne tematy 
słvnnvch wariacii: 22.55 Po»ri Pow 
stania Warszewskiego — Tadeusz 
Gaicv: 23 ..Muzyka nocą”; 23.50 
Na dobranoc śpiewa H. Skarżanka 
24 Aud. Polonia ONZ. 

kolonii interesuje sie na co 
dzień Towarzystwo Walki z 
Kalectwem, naukowcy poznań 
scy: z Kliniki Ortopedycznej 
z prof. dr Wiktorem Dega (Kij 
nika sprawuje protektorat nad 
kolonią). Katedra Medycyny 
Rehabilitacyjnej z doc. dr Ja­
nina Tomaszewska. Pomagają 
materialnie poza władzami 
śremskimi: Wydział Oświaty 
Prezydium DRN Poznań-Grun 
wald i Okręgowy Zarzad Spół­
dzielczości Inwalidzkiej.

A jednak mimo tych niewąt 
nliwvch osiągnięć, rehabilita­
cja zdrowotna dzieci ciągle je­
szcze tkwi w powijakach. Brak 
statystyk dzieci kalekich. Sa­
ma organizacja kolonii, to co­
rocznie wielka improwizacja, 
no bo skąd tu wziąć pienią­
dze?! Przydałby sie zresztą w 
lecie przynajmniej leszcze je­
den turnus. Chodzi o sprawy 
bardzo istotne, o przywróce­
nie społeczeństwu setek peł­
nowartościowych osób. Warto 
by chyba wnikliwiej zająć się 
tymi sprawami w przyszłości.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Wspólnym wysiłkiem
Społecznie wybudowany plac zabaw

IX a osiedlu mieszkaniowym im. K. Świerczewskiego po- 
* ’ wstał trzeci z kolei plac zabaw. Organizatorem jego jest 

Komitet Blokowy nr 154 na czele z przewodniczącym R. Ski­
bińskim. Przy budowie placu pomagało wielu mieszkańców 
okolicznych domów, dozorcy, dzieci, a także Administracja 

. Domów Mieszkalnych nr 6 na Grunwaldzie.
Prace rozpoczęły się w 

czerwcu, a zakończenie ich i 
zarazem otwarcie placu nastą­
piło w minioną sobotę. Uroczy­
stość zgromadziła przede 
wszystkim dzieci, które z nie­
cierpliwością oczekiwały na 
otwarcie ogródka do zabaw. 
Tradycyjnego przecięcia wstę­
gi dokonał sekretarz Prezy­
dium DRN J. Bauma.

Zarówno J. Bauma, jak i R. 
Skibiński przekazując plac do 
dyspozycji dzieci, podkreślili 
dużą ofiarność mieszkańców 
przy jego budowie. A pracy 
było naprawdę sporo, jako że 
trzeba było splanować teren, 
przywieźć piasek, opłotować i 
postarać się o wyposażenie. 
Codziennie przez wiele tygod­
ni do pracy stawało kilku, lub 
kilkudziesięciu lokatorów. 
Przy budowie placu, którego 
wartość prac społecznych wy­
niosła około 100.000 zł, szcze­
gólnie wyróżnili się m. in. A. 
Przybylski i J. Sadowski. Po­
moc okazali także Społeczny 
Komitet Budowy Małej Archi­
tektury Osiedla im. K. Świer-

„Regionalna" - kaw arnią
Niedawno otwarto przy ul. 

Głogowskiej odnowioną ka­
wiarnię „Regionalna”. Z kate­
gorii II zaawansowała do ka­
tegorii I, zajmując przyległy 
lokal restauracji o tejże na­
zwie. Dzięki rozszerzeniu po­
wierzchni, kawiarnia zyskała 
dwie sale oraz szatnię, bar 
kawiarniany i ciastkarnię.

Ruchliwa i jedna z najład­
niejszych ulic — Głogowska 
od dawna odczuwała brak no­
woczesnej kawiarni. Lokal 
„Pół Czarnej” jest stale prze­
pełniony, a „Magnolia” odwie­
dzana jest głównie w porze 
letniej. Po zmianie kategorii 
„Regionalnej” wyłoniła się jed 
nak potrzeba jeszcze jednego 
lokalu kawiarnianego, gdzieś 
w pobliżu Rynku Łazarskiego.

(h)

TELEWIZJA
WTOREK: 10 — „Powrót” — film 

fab. prod. polskiej — (Poznań): 
17.20 — Program dnia; 17.25 — Wia 
domości dziennika; 17.30 — Telefe- 
rie; 18.50 — Rezerwa; 19.05 — Wy­
cinanki; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Dziennik TV; 20.05 — „Niemcy” — 
L. Kruczkowskiego; 20.45 — „Pow­
rót” — film prod. polskiej; 22.10 — 
Dziennik; 22.25 — Program na ju­
tro.

ŚRODA: 10 — „Pojedynek na wy 
spie” — film franc.; 11.40 — Przer 
wa; 16.45 — Program dnia; 16.50 
— Polska Kronika Filmowa; 17 — 
Nie tylko dla pań; 17.20 — Wiado- 

t mości dziennika; 17.30 — Spra- 
wozd. sport.; 19.30 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.15 — „Olsztyńskie opo 
ny” — próg, ekonom.; 20.40 — 
„Przeprawa” — film z s. „Podziem 
ny front”; 21.05 — Światowid; 
21.40 — „Partia szachów” — film 
USA; 22.30 — Dziennik; 22.45 — 
Program na jutro.

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

czewskiego 
czącym A. 
czele oraz 
Grunwald.

z jego przewodni- 
Wiechcińskim na 
Prezydium DRN

Dzięki wspólnemu wysiłko­
wi, dzieci z domu przy ul. 
Świerczewskiego 114 i okolicz­
nych budynków mogą obecnie 
spędzać czas na przyjemnych 
zabawach. Bo na placu stoją 
przeplotnie, równoważnie, huś­
tawki itp. Wraz z rozpoczęciem 
roku szkolnego nad zabawami 
dzieci czuwać będzie wycho­
wawca, którego zapewni grun­
waldzki Wydział Oświaty i 
Kultury.

Komitet Blokowy nr 154 nie 
spocznie teraz na laurach. W 
najbliższym czasie przystąpi 
on (znowu przy pomocy miesz­
kańców) do budowy boisk 
sportowych dla dzieci star­
szych.

Na wspomnianym osiedlu 
nie brak zatem inicjatywy spo 
łecznej. Tamtejsze komitety 
blokowe wykazują dużo za­
pału, dobrej woli i wytrwało­
ści. Świadczy o tym przede 
wszystkim zorganizowanie 
trzech placów zabaw, systema­
tyczna opieka nad zielenią wo­
kół domów itp. Niestety, część 
mieszkańców dewastuje ten 
wspólny wysiłek. Dlatego, mi­
mo najlepszych chęci ze stro­
ny społeczników, wokół domów 
widać często połamane kwiaty 
i zdeptane trawniki, (a)

Obojętność
Kilka dni temu rozpoczęto 

przebudowę odcinka ulicy 
Gwardii Ludowej (od ul. Żu- 
pańskiego do Rynku Wildec- 
kiego). Nie wnikamy na razie 
w tempo samej przebudowy. 
Natomiast nie rozumiemy, dla 
czego w związku z pracami 
prowadzonymi na wspomnia­
nej ulicy przybito bezpośred­
nio do drzewa na skrzvżowa- 
niu ulic: Poplińskich i Żupań- 
skiego znak drogowy „ulica 
bez przejazdu”. Znak oczywiU 
ście jest potrzebny, ale czy nie 
można było znaleźć innego spo 
sobu umieszczenia go na tym 
skrzyżowaniu? (ad)

informujemy
MPK informuje, że w dniach 

od 1 do 6 bm, z powodu kapital- 
negb remontu torów tramwajo 
wych r.a ul. Grunwaldzkiej (na 
odcinku od ul. Szylinga do ul. 
Wojskowej), linie nocne nr „13” 
zastąp? autobus. Kursować on bę­
dzie od narożnika ul. Świercze­
wskiego do Junikowa i zatrzymy­
wać się będzie na każdym przy­
stanku tramwajowym.

Zarząd Oddziału ZBoWiD Grun 
wald zawiadamia oficerów i pod 
oficerów służby zawodowej, ucze­
stników walk narodowo-wyzwolen 
czych z okresu I i II wojny świa 
towej, że 3 bm o godz. 17 w se­
kretariacie Oddziału, ul. Chełmoń • 
skiego 2 odbędzie się zebranie in­
formacyjne w sprawach rento­
wych.

Przy ul. Obornickiej powstajq 
dwa domy studenckie dla Uni* 
wersytetu im. Adama Mickiewi­
cza. Budowa jednego z nich do­
biega końca. Przekazanie go do 
użytku ma nastąpić pod koniec 
tego miesiąca. Zatem w nowym 
roku akademickim powiększy się 
liczba miejsc dla studiujących na 
UAM o ponad 700. Drugi budy­
nek gotowy będzie w przyszłym 
roku. Inwestorem obiektów jest 
Zarząd Inwestycji Szkól Wyższych, 
a wykonawcą — Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budowlane nr 3. 
Obecnie oprócz prac wykończe­
niowych załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Elewacyj- 
nych przystąpiła do tynkowania 
budynku, który wkrótce będzie 
przekazany do użytku. Na zdję­
ciu: dom studencki przy ul. Obor­

nickiej w całej okazałości.
Fot. — H. Kamza

Kiedy 
zakończenie ?

Remont. Informacja tego to 
dzaju elektryzuje mieszkań­
ców domów, cieszy, a jedno­
cześnie napawa obawą. Trud­
no się dziwić, doświadczenia 
uczą. A jednak p. Z.B. miesz­
kaniec domu przy ul. Krasiń­
skiego 13 z radością przyjął 
wiadomość o generalnym re­
moncie. Wiele usterek nagro­
madziło się w zajmowanym 
przez niego pokoju. Nie chcąc 
przeszkadzać fachowcom spa­
kował rzeczy i na okres re­
montu wyjechał do znajomych 
w Krakowie.

Ekipy remontowe weszły na 
plac budowy 1 czerwca. Po 
sześciu tygodniach pan Z. B. 
wrócił do Poznania. Stanął w 
drzwiach i o mało nie zapła­
kał. Całe mieszkanie przypo­
minało pobojowisko. A co naj 
gorsze remont dopiero obecnie 
rozpoczyna się na dobre. I nie 
wiadomo kiedy się skończy. 
Poszedł więc zainteresowany... 
zapłacić komorne za nieuży­
wany pokój i szukać życzli­
wych, którzy mogliby mu u- 
dzielić gościny. O terminie za­
kończenia remontu nikt jed­
nak nie udzielił mu informa­
cji.

(jk)

Wycieczka, (0ziran3“
W najbliższych dniach 100 

rencistów i podopiecznych, za 
mieszkałych na Wildzie, weź­
mie udział w wycieczce „Uzi- 
wożoną” do Puszczykowa. Na 
miejscu, to znaczy w Puszczy­
kowie, ugoszczeni oni będą 
śniadaniem i obiadem.

Wiadomość o wycieczce 
przyjęli starsi ludzie z dużym 
zadowoleniem. Nie często prze 
cięż mają oni okazję, z uwagi 
na wiek do opuszczania granic 
miasta i udziału w tego rodza­
ju eskapadach.

Organizatorem wycieczki 
iest Dzielnicowy Zarzad Służ­
by Zdrowia i Opieki Społecz­
nej Wilda — Dział Opieki Spo 
łecznej, któremu należa sie tez 
słowa uznania za inicjatywę 
oraz uprzyjemnianie życia 1U" 
dziom starszym, (a)


